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W iadom ości kraiowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  6. Lu te go .

N ,  K ró l  r acz y ł  Szefowi w y d z ia ło w e m u  
w Król .  Mini s t er s twie  f r ancuzkietn  sp raw w e ­
w n ę t r z n y c h ,  Ba ro n ow i  P a t r y ,  b y ł e m u  P r e ­
fektowi pol icyi  w P a r y ż u ,  t e ra źn ie ys z em u 
" r e z y d e n t o w i  S ą d o w e m u  D e b e l l e y t n e  i 
P ie rwszemu G e n e r a l n e m u  A d w o k a to w i  J u l -  
D e n  w M e t z ,  dać o r d e r  O r l a  Czerwoneszo 
trzectey klassy.
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Wiadomości zagraniczne.
R zeczpospolita  Krakowska.

•linii dokucnim. w  dmutjio dSlA ”*

ło  pokazać się na ul icy z n ie ok ry tą  m o c n o  
twarzą.^ Je że l i  tak d łuź ey  po trwa ,  klassa u b o ­
g ich mieszk ańc ów  na  dotkl iwy n ę d z ę  uy rzy  
się wys tawioną .  (Od wczoray  atol i  m a m y  
lekką odwilż . )  1

W  dodatku do N r u  41 za r. b .  Gaz e ty  P o ­
z n a ń s k i e j , czy ta my wie rsz  polski  i ł ac iński  
n a  z g o n  ś. p.  A r c y b i s k u p a  W o l ic k i eg o .  N ia -  
w ch o d z ąc  w war tość ich p o e t y c z n ą ,  zd a ie  
n a m  s ię ,^  i e  a lbo d r uk arn ia  albo p rz e p i s u ją ­
cy r ę k o p i s m ,  w i e d ny rn  i d r ug im  wie r sz u ,  
omyłk i  l u b  wypuszc ze n ia  po ro b i l i ,  bo  iak ie- 
d n e m u  w ś rodku czegoś  w yraźn i e  n ie do s ta i e ,  
tak d ru g i  m a  z u p e ł n i e  postać n i e d o k o ń c z o ­
n e g o .

P i s m a  pu b l i c z n e  warszawskie  —  zawie ra  
t e n że  G o n i e c  w a r tyku le  n a d e s ł a n y m  —  
cora z  m o c n ie y  zac zy na i ą  n a p e ł n i a ć  s ię  k łó ­
tn i am i  r o m a n t y e z n e m i ,  które iuź za g ran ic ą ,  
a m ia no w ic i e  we  F r a n c y i ,  od  d aw n e g o  c z a - '  
su ucich ły ,  —  P o z n a n o  b o w i e m , i e  d z i ec iń ­
s twe m iest  n i e d o g o to w a n y c h  u m y s ł ó w  g o -  
d n em , chcieć walczyć z uprzedzeniem  i sza.
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J e m  w  m s t e r y i ,  k o n i e c z n i e  w y m a g a i ą c e y  
z d r o w e g o  s m a k u  i r o z s ą d k u .  N a y l t p i e y  i 
n a y p r z y z w o i r i e y  i e s t ,  zo s t aw i ć  t yr l i  M a r a ­
t ó w  i K a n n i b a l o w  r o m a n t y c z n y  cli w z u p e ł -  
n e y  s p o k o y n o ś c i .  N i e c h  ( r y u m i u i ą :  ze p o ­
gardz i l i  r o z u m e m ;  —  ze ich sza ł  iest p o e z y ą ; 
ich upór śm ieszny ,  now ą  s z k o łą ;  —  we  wszy ­
s tk i ch  t ych  r o z p r a w a c h  b ę d ą  z c z a s e m  r o s k o -  
s z o w a ł y  ś l edz i e ,  p i e p r z  i c y n a m o n  w k o r z e n ­
n y c h  s k l e p a c h ,  a  p o r z ą d e k  w ła śc iw y  r z e ­
c z o m  iak s z e d ł  tak p ó y d z i e  s w o i ą  d r o g ą ;  t a ­
l e n t  p r a w d z i w y  z o s t a n i e  p r z y  sw ey  w ie lkośc i ,  
czy  o n  ba l l a d ę  o u p i o r a c h  czy t r a g e d y ą  na  
w z o r  K o r n e l a  u ł o ż y ;  iak w i e d n y t n  tak w d r u ­
g i m  p r z y p a d k u  uzyska  i rnie  k I a 6 s y r zn eg o ;  g d y  
t y m c z a s e m  cała ta m e n a i e r y a  m a ł p  i r z e z a ń ­
c ó w  r o m a n t y c z n y c h ,  k tór a  dzi ś  d e k l a t n u i e  
dobre czasy..... b ę d z i e  z n o w u  ś p i e w a ć  h y m n  
na  cześć k lassycznośc i , s a m a  n i e  w i e d z ą c  d l a  
c z e g o !

W I E R S Z
na śmierć J \V .  P a w i a  W o r o n i c z a ,

Arcybiskupa  i P r y m a s a  królestwa p o l s k ie g o , 
cz łon ka  tow ar ,  w arsz .  przyjaciół n a u k , nauk. kra-  

kow. orderów po/sk.  etc. etc.
( Pr z e z  Józefa H r. D unina B ork o w sk ieg o .)

J a k i ż  to  g r o m  u d e r z y ł  n a d  b rz eg iem  D u n a j u ?
W i e ś ć  s tu g ę b n a  w  s a r m a c k im  r o z c h o d z i  się k r a j u ,  
P o n u r o  w  o k r ą g  e c h a  z a b r zm ia ły  L e c h i t ó w :
P a d ł  o s ta tn i  z d a w n e g o  p le m ie n ia  L e w i t ó w !
W z n o ś  się  c ie n iu  ł a g o d n ie  jak w i e c z o r n a  g w ia z d a ,
D o  w ie cz n o ś c i  p o d w o i ó w  z o y c z y s te g o  g n ia z d a ;
W z n o ś  się n a  s k r z y d ł a c h  w ia r y  w  s fe ry  p r o m i e n i s t e ,  
G d z ie  g rz m ią  c z y s ty c h  C h e r u b ó w ,  h y m n y  u r o c z y s t e ,  
G d z ie  m y ś l i  n ic  n i e c i e m n i ,  d u s z y  n ic  m e ś c i s k a ,
G d z ie  s ło n c e  p r a w d y  z t r o n u  W s z e c h m o c y  p o ł y s k a ;  
T a m  się p tz e są d  i p rz e m o c  n a  lu d z i  n ie  t a r g a ,
S e rc e  n ie  z n a  w e s t c h n i e n i a ,  o k o  łez  n ie  r o n i ;
T a m  c ię  p r z y jm ą  w s p ó ł b r a c i a  w  s t y x o w e y  Usroni  
N a r u s z e w i c z ,  K r a s i c k i ,  P i r a m o w i c z ,  S k a r g a ;
T a m  cię  S tasz ic  z r ę k a m i  o t w a i t - m i  c z e k a ,
T e n  w z ó r  o b y w a t e l a ,  m ę d r c a  i c z ł o w i e k a .
T a m  w a sz e  d u c h y  b ra tn ie  w  je d e n  d u c h  się z le ją ,  
G d z ie  ś w ia ty  p rz e d  o b l ic z em  J e h o w y  g o r e j ą ,
W i e c z n e  l a u ry  r o z b ł y s n ą  n a  t w e y  ś w ię te y  s k r o n i ,
A p a lm y  t r y u m f a ln e  z a k w i t n ą  c i w  d ł o n i .

O n  —  g d y  g m a c h  s t a r o ż y t n y  w  d ł u g ic h  la t u p ł y w i e ,  
S m u t n ą  n iezgod  p o w o d z i ą  w s t r z ą ś n io n y  s tra sz l iw ie  
A  b e z p r a w ió w  t o p o r e m  po t rz a sk a l i  d o  s z c z ę t u ,

• R u n ą ł  w  p o ś r ó d  o k r o p n y c h  zab u r z e ń  o d m ę t u ,
N a  z g r u c h o t a n y c h  s z c z ą tk a c h  sto jąc  w i e l k o l u d a ,  
P r o r o c z y m  g ło s e m  ś p i e w a  d u s zy  jego  c u d a .

O n ,  ś ró d  p a ń s k i e y  ś w i ą t n i c y  s t r u m i e n i e m  w y m o w y  
G ł o s i  w y z sz e  n a t c h n i e n i a  p r z e w a ź n e m i  s ł o w y ,
W  m s dicovv z a k o n u  ś w i e tn e  p u ś c iw s z y  się ś l a d y ,  
C z ł o w i e c z e ń s t w a  o d w i e c z n e  w y s t a w ia  z a s a d y ;
L u b  c i c h y c h  c n ó t  d o m o w y c h  s k t o m n y  o b r a z  s k r e ś l i ,  
A lb o  d u c h e m  S } o m k i m  ro z o g n iw s z y  m y ś l i ,  
N i k n ą c y c h  s t a r o p o h ó w  b o i y m  ż eg n a  g ło s e m ;  
W re s z c ie  z d u c h o w n e y  n i w y  ozb ie rany  m k ł o s e m  
M n o ż y  lu d z k o ś c i  z ia rna  w  ch rześc iańsk iey , ,  rzeszy ,  
B ł o g o s ł a w i ,  n a u c z a ,  w z m a c n i a ,  ś p i e w a ,  cieszy. 
A r c y k a p ł a n ,  b a r d ,  m ę d r z e c ,  o b y w a t e l ,  m ó w c a ,
J u ż  s ło n e c z n e  zas ługi p rz y o d z ie w a  szaty ,
J u z  s ta jem d łu g im  r z ę d em  u  jego  g r o b o w c a  ,
B y  z n i k o m e  n a  d ro g ie  proc h y  s y p a ć  k w i a t y ;
0  śm ie r te ln i !  te  k w ia ty  j a k ż e  m a ło  c e n n e ,
Z a  c a ł e  ż y c ie  d o b r e m  s p o łe c z n y m  b r z e m ie n n e !
W  p o ję k a c h  s m u t n y c h  d z w o n ó w ,  c o  w ia t r y  k o ł y s z ą ,  
N ie r a z  p r z e c h o d n i e  ro z g ło s  n a s z y c h  ż a ló w  s ł y s z ą ,  
C zęs to  z s t ru g ą  ł e z  b r a t n i c h  i o b c a  łz a  p ły n ie .  ‘ 
M a y t e k  p o  m a y t k u  n a w y  S ta ro w ie c z n ey  g i n i e ,
W a l i  się c e d r  p o  c e d r z e  n a  n a sz y m  L i b a n i e ,
R a z  w r a z  z p o s r o d  na s  c ią g n ą  w  g r o b o w e  o t c h ł a n i e y  
S t r a ż n ik i  n a r o d o w c y  a r k i  w i e k o p o m n e ,
Ś w ię t e g o  o g n ia  W e s t y  k a p ł a n y  n ie z ło m n e .
P r z e m o ż n a  ś m ie rc i  w ła d z a  o d  w ie k a  d o  w i e k a , 
K r u s z y  s t a l e ,  l e p ia n k i  i dz ie ła  c z ł o w i e k a ,
W s z ę d z i e  czas  2 i c m ię  k i r e m  p o w l e k a  ż a ł o b y ,
W s z ę d z i e  o k o  s p o ty k a  r u i n y  i g r o b y ;
M y  s a m i ,  w  p o ś ró d  rz eczy  c ią g łeg o  p o g r o m u .
Z a  k a z d e m  t c h n i e n i e m  b l iźey  o s ta tn ie g o  d o m u ;
7, aw sze  o t w a r t e  c o d z i e ń  u c z ą  nas  m o g i ł y ,
^ e  n ie  d o  na s  n a le ż ą  w ą t ł e  życ ia  s i ł y ,
Z e  n ie  w  m i z e r n y c h  ro s k o s z  c h w i l o w y m  d o s y c i e ,  
L e c z  w  szczęściu  d r u g ic h  p r a w e  zasadza  się życ ie .  
T a k t e m  b y ło  i t w o j e ,  w  o b l ic z u  n a r o d u ,
S r  >d c iąg łego  d la  d o b r a  w s p ó ł b r a c i  z a w o d u  , 
P r z y p o m i n a ł o  d a w n y c h  n a s z y c h  p ł e m i e n n i k ó w .  
M ó w c o  o b y w a t e l i ,  b a rdz ie  w o j o w n i k ó w , -  
J u ż  z am ieszk a łe ś  przez  n i c h  u ś w i ę c o n e  l o c h y ,
J u ż  się z  i c h  p o p io ł a m i  zm ięsza ły  t w e  p r o c h y ,

O ś w i e c z n i k i  n a r o d u !  o  m ę ź e  c z c ig o d n e !
G a ł ą z k i  sa rm a c k ie g o  sz c z ep u  n i e o d r o d n e ,
C ześć  w a m  w s p ó ł c z e s n y c h *  cześć C i  z n ik a i ą c y  p y l e !  
W d z i ę c z n o ś ć  się w e  ł z a c h  ch y l i  n a  naszćy  m o g i le !  
O y c z y z n a  n a  n ie y  lu b e  zaw iesza  w s p o m n i e n i a  ;
W  n a s t ę p n y c h  c za s ó w  b i e g u , p rzysz łe  p o k o l e n i a  
W  o s ie r o c i a łe  p o  nas p r z y jd ą  k ie d y ś  p r o g i ,  
ł  o n e  jeszcze n o w e  u t o r u j ą  d ro g i  
D o  g r o b ó w ,  k ę d y  wasze  s p o c z y w a ją  c ia ła
1 w aszą  jeszcze b ę d z ie  p ó ź n y c h  w i e k ó w  c h w a ł a .

M y  zaś i d ź m y  ze  s m u tk i e m  n a  te  m iey s ca  ś w i ę t e ,  
M iey s c a  p rzez  d u c h y  m ę ż ó w  c n o t l i w y c h  n a t c h n i ę t e ,  
T a m  w d u s z e  dusz  s z la c h e tn y c h  w k o r z e ń m y  z n a m io n a  
I  w  s e rcu  r o z k r z e w i a y m y  c n o ty  i c h  n a s io n a .
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TX- ., ^  R  O s s  y  a ,
. z , f n m k  O d e s k i  z d n i a  &. ( 20 . ) '  S t y cz n i a  

d o n o s i :  s '  1

Z  O d e s s y ,  d n i a  8« S tyczn i a ,  
o t an  z d r ow ia  n a s z e g o  mia s t a  ies t  c i ąg l e  za- 

Bpokaia i ący Sz p i t a l  w o y s k o w y  N r o .  17. wy-
, . ™l>e łn ie  z n i e b e z p i e c z e ń s t w a  wz g l e -  

d n i e  z a r a z y ,  od  d n i a  24.  G r u d n i a ,  o d  c za su  
lak p r z e n i e s i o n o  d o  k w a r a n t a n y  z n a y d u i a -  
c y c h  s i ę  w m m  c h o r y c h .  W  szp i t a l u  po ru t
w ym równ ie  ws t rzym an ą  została śm ie r t e lność  
r  choroba .  W  kwaran tan ie  por towcy  u m a r ł o  
dw ó ch  cho ry c h .
. C h o c i a ż  p r z e z  o s t r o ż n o ś ć  mia s to  n a s z e  ies t  
l e s z c z e  z a m k n i ę t e ,  t y m c z a s e m  b e z p i e c z e ń ­
s t w o  z u p e ł n e  , ak i e go  od  d w ó c h  m i e s i ęc y  
d o z n a . e m y  p o d  w z g l ę d e m  z d r o w i a ,  d o z w a l a
n a m  r o z r y w e k .  Z  t e go  p o w o d u  we  cz w a r t e k  
b ę d z i e  bal  sk ł a d k ow y .  ‘•‘ w a r t e s

G en e ra ł  G u b e r n a t o r  pow róc i ł  dn ia  wczo
rayszego  z podróży  „a d  D n ie s t r e m  pTzed- 
S.ęwziętey dla zwiedzen ia  ka rnawału .  P 

Z  K i s z e n e w a ,  d n u  i .  (15.3 Stycznia
o b s e r w L " ! . . " 11' " '  b >*
M t a s J l  m ,  ”  <i« “  Łl“ r ' S »  ■»« -rit, ̂ ■ ~.,s
o d£ “ r .,!'szsz r " ż r . r r . f r

B z e n e ^ y s k r n * J X ‘ •1? y m ,tr>' A r cybi skup Ki-
ba rd zo  czule d o ' z oW ^  ' * y - P “ »obi,ości  oa ru zo  czule do z g r o m a d z o n y c h ;  d / is i av
śp ie wane  będz ie  Te  D eum  d l i  z łożen ia  dziek-  
c z y n ie n  VVszcchroocrifcmn i-i ■ ., *•
miasto i i n n e

h e ^ f e ^ ń ’. ‘ ‘VUjZąC 6i? n 3 d  Pr z e P aści ą  n i e -
Ulic Ch e m u a- W e W n ę ' r Z n e g o ’ c i ś n i e  4 p o  u l i c a c h ,  o d d a t e  s i ę  w e s o ł o ś c i ,  w y r a ź a i a r

dąięcznosć r ządowi .  P rz esz ło  od  miesiąca
rób  D o  " 3r m e m a  za raź | i« y c h  cho-  
b e z n i e ?  " 38 n a ‘e,Źy ter3Z 81rzetlz 4  od nie-
zić  z k [0 r e b y  n a m  za g r o ­d o  z z e w n ą t r z  1 o c z e k i w a ć  ś r o d k ó w ,  w lev 

t r z e  p r z e z  r z ą d  p r z e d s i ę w z i ę t y c h .

n o ^ le , lnik ° deski  2 ( t o .)  S tycznia  do-

*£>’Ą* SS:

j u t a n t a  C e sa r z a  Jm c i  G e n e r a ł a - P o r u c z n i k a
ó  x e .g° O r ł o w a ,  m i a n e g o  u  S u ł t a n a  

w i ł a m i s - G z i l l i k , i n t e r e s u i ą c e  s z c z e g ó ł y ,  k t ó ­
r e  p o s p i e s z a m y  u d z i e l i ć  c z y t e l n i k o m  n a ­
s z y m :

H r a b i a  O r ł ó w  d o n i ó s ł s z y  u r z ę d o w n i e  Re i s -  
E f ł e n d e m u ,  iż z a m yś l a  p o z o s t a ć  w B u j u k d e -  
r e , d o p ó k i  n i e b ę d z i e  n a z n a c z o n y  d z i e ń ,  
w k tó r y m  p r z e d s t a w i o n y  b ę d z i e  S u ł t a n o w i ,  
o t r z y m a ł  u w i a d o m i e n i e  w d n i u  21. .L i s t opa ­
d a ,  i e  p o s ł u c h a n i e  i e go  o z n a c z o n e  zos t a ło  
na  d z i e ń  23ci .  W  tym  ce lu  u d a ł  s ię d n i a  23.  
d o  P e r a ,  g d z i e  w g o d z i n ę  po  s w o i e m  p r z y ­
b yc iu  o d e b r a ł  p o z d r o w i e n i e ,  iakie  P o r t a  z w y ­
k ła  p r z e s y ł a ć  R e p r e z e n t a n t o m  M o n a r c h o i v  
z a g r a n i c z n y c h ;  u w a ż a n o ,  ź e  p r zy  tey s p o s o ­
b n o ś c i ,  m ia s t o  p r z e s ł a n i a  m u  iak zwyc zay -  
n i e  d a r u  w o w o c a c h  i ko n f i t u r ac h  p r z e z  D r a ­
g o m a n a  P o r t y ,  R e i s - E f f e n d i  u p o w a ż n i ł  d o  
t e g o  s w e g o  K e s s e d a r a  (n a c z e l n ik a  b i ó r a )  o s o ­
b ę  da l e k o  w y ż s z e g o  do s t o j e ń s t w a .  S u ł t an  ka ­
za ł  w y p o r z ą d z i ć  na  p r ę d c e  a p a r t a m e n t  w Ra -  
m i s - C z i f l i k  d l a  p r z y i ęc i a  n a d z w y c z a y n e g o  
P o s ł a  C es a r za  J m c i .  H r a b i a  O r ł ó w  u d a ł  s i ę  
t a m ż e  w d n i u  23. o g o d z i n i e  9.  z r a n a ,  w t o ­
w a r z y s t w i e  t y lko  R a d z c y  S t a n u  F r a n c h i n i ,  
i ako  t ł u m a c z a ,  o r a z  d w ó c h  O f i c e r ó w  o r s z a ­
ku,  K a p i t a n a  ze  Sz t abu  g ł ó w n e g o ,  K o c e b u e -  
g o  i P o r u c z n i k a  B a c h m e t i e w a , z  p u łk u  P a -  
w ł o g r a d z k i e g o  h u z a r ó w .  D w a y  P o d o f i c e r o ­
w i e ,  i e d e n  z p u ł k u  A r c y - X i ę c i a  F e r d y n a n ­
d a ,  d r u g i  z p u łk u  koza kó w D o ń s k i c h ,  s k ł a ­
da l i  c a ł ą  i e go  z a s ł o n ę .  P r z y b y w s z y  H r .  O r ­
ł ó w  d o  Ra rn i s -Cz if l ik ,  zas t ał  t a m ż e  A d j u t a n t s  
S u ł t a n a ,  A w a j - B t j a ,  k tóry  czek a ł  na  n i e g o  
p r z y  g t ó w n e y  b r a m i e .  S z e r e g  ż o ł n i e r z y  p o d  
b r o n i ą ,  o d d a ł  m u  cz e ś ć  woys lcową.  O f i c e ­
r o w i e  wszys tk i ch  s t o p n i  i b r o n i  zd aw a l i  s i ę  
u b i e g a ć ,  aby  s ię z n a y d o w a l i  n a  d r o d z e ,  k tó­
r ą  p r z e c h o d z i ł  P o s e ł ,

H r a b i a  O r ł ó w  w p r o w a d z o n y  d o  p o k o i ó w  
p r z e z  S e l i k l a r a - A g ę ,  z as t a ł  t am  R e i s - E f f e o -  
d e g o ,  k tóry p o  w z a i e r n n y c h  o ś w i a d c z e n i a c h  
g r z e c z n o ś c i  u w i a d o m i ł  g o ,  iż r z ą d  po cz y t a ł  
s o b i e  za  o b o w i ą z e k ,  d a ć  w ł a d z o m  w A d r y a -  
n o p o l u  p o t r z e b n e  r o z k a z y ,  aby  d o k ł a d a ł y  
ws ze lk i e y  s t a r a n n o ś c i  d l a  c h o r y c h  w n a s z y m  
s zp i t a l u  w o y s k e w y m ,  p o z o s t a ł y m  w tern m i e ­
ś c i e ,  i  że  d la  n i c h  o d d a ł  c a łk i e m  p o d  n a s z e  
rozkazy  k o s z a r y ,  w k tó r y c h  s z p i t a l  l e n  i e t t

\
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stafoSony. H r a b i a  O r ł ó w  ośw iadczy ł  R e i s -  
E fF end en ru ,  i i  w iad om ość  ta b ęd z i e  t em  
p r z y i e m n i e y s z ą  Ce sa rz ow i  J r n c i ,  źe u p r z e ­
dz i ł a  wszelkie iego życze n ia  t ak,  i e  zamiast  
zap y tan ia  w ley m i e r z e ,  pozos ta i e  m u  tylko 
po d z i ę k o w a ć  M in i s t r o m  J e g o  Wysokośc i .  
R o z m o w ę  tę p rze rw a ł  A c l i m e d - B e j ,  i e d e n  
z A d ju ta n tó w  Su ł t an a ,  k tóry w n e t  p osz ed ł  
zwiastować  o p rz yb y c iu  H r a b i e g o ,  i n i e b a ­
w e m  po te m został  H ra b ia  w p ro w a d z o n y  p r zez  
R e i ś -E f fe nd e g o .  H r a b i a  O r ł ó w  uk łon iwszy  
s i ę  po eu ro pe y sk u  S u ł t a no w i ,  zbl i żył  s ię  do 
ba id ak i rn u ,  p o d  k tó rym J e g o  W y s o k o ś ć  s ie­
dzia ł  i z łoży ł  list g a b i n e to w y ,  k tórego o d d a ­
wcę  Cesa rz  Jn ić  r aczy ł  go uczynić .  Rei6-  
EfEendi  p rzy ią ł  list i klęcząc o d d a ł  go  Su ł ta ­
nowi .  Skoro  H r a b i a  O r ł ó w  uyrza ł  t en list
w  ręku  S u ł t a n a ,  r ze k ł ,  źe Cesa rz  J rnć  u p o ­
w aż n i ł  go do  od d an ia  tegoż l i s tu,  iako zak ła ­
d u  swy ch  u cz u ć ;  źe porucza iąc  m u  to pose l ­
s tw o ,  Cesa rz  J m ć  raczył  m u  ro zkazać ,  aby 
oświa dcz y ł  ustnie  w i m i e n iu  J .  C. M c i ,  iak 
da l ec e  N .  P a n  p r a g n i e ,  aby pokóy  zawar ty 
szczęś l iwie w A d r y a n o p o l u  był  p o ko ie m  wie- 
czney  t rwałośc i ;  że p rze z  *:godę,  która p o ­
wraca  międz y  n a r o d a m i , Cesa rz  J m ć  życzy 
sob ie  weyść  z Su ł t an em  w stosunki  osobi s t ey  
p r z y i a ź n i ,  i że t roskl iwość o zawiązanie  tych 
s to su nk ów  wza ie rnney  u fności ,  iest  i e dny tn  
z  n a y g ł ów n i ey sz y ch  ce lów pose l s t wa ,  k tó­
r e  tn został  za sz cz yc o n y ;  na  co Su ł t an  o d p o ­
wi edz ia ł  p rzez R ę i s - E f f e n d e g o , źe p r zy im u -  
i.e z wdz ięcznością  list Cesa rza  J m c i ,  i uc z u­
cia p rzy iaźni ,  k tórych  zawiera  oś w ia d cz en ia ;  
ź« od  p rzy wró ce n i a  p o k o iu ,  n i c zego  więcey 
n i e p r a g n i e ,  iak iego zachowania  i źe nayści-  
ś.leysze d op e ł n ia n i e  zawar tego  poko iu  staie 
się  od tąd  p r z e d m io te m  wszystkich i ego  ży ­
czeń.  Gdy  po tem H r .  O r ł ó w  wystawił  S u ł ­
t an owi  obraz  szczęś l iwych sku tków,  iakich 
Spodziewać  s ię  należy po tey ufności  osobi-  
s tey mi ęd zy  M o n a r c h a m i ;  Suł tan  o d p o w i e ­
d z i a ł )  iż dał  J e g o  Cesar skiey Mośc i  iawny 
d o w ó d  swoich u c z u ć , - p r z e z  w yp raw ien ie  do 
Pe te r s b u r g a  sz cze gó lnego  posels twa.  P o  
o św ia d cz en iu  Su ł t anowi ,  ile wysłanie  Hali ł -  
Baszy  p rzy ie mn ern  b ęd z i e  Cesa rzowi  Jrnci ,  
w y n u r z y ł  o a k o n i e c  H r a b i a  O r ł ów  swoią  
wd z i ę cz n oś ć ,  za zna mi e n i t e  ze wszech  miar  
p r z y ję c ie ,  iakiego d o z n a ł  w iego Państwie ,

a nade wszys t ko  za osobl iwszą d o b r o ć ,  z laką 
p o d o b a ł o  się J e g o  W y s o k o śc i  p r zy iąć  H r a ­
biego w Ra tn is -Cz i f l ik , n i e inko po ś r ód  swo- 
ich d z i ec i ,  p oś ró d  woysk r e g u l a r n y c h ,  które 
wł as ny m  iego  dz ie ł e m .  S u ł t an ,  który do- 
tąd zacho wy wał  p o w agę  i surowość ,  ży w sz ym  
i wese lszym coraz  s tawał  s ię  ku końcowi  p o ­
s łuchan ia  i r aczył  uczy n ić  kilka oświadczeń ,  
pamią tek  osobi s tych  P a n u  F r a n c h i n i ,  N a ­
reszcie J e g o  W y s o ko ść  wszed ł  w r o z m o w ę  

wpros t  i bez po ś redn ic twa  Reis-  
E l ł e n d e g o .   ̂ H r a b i a  O r ł ó w  korzysta iąc z te­
go  uspo sob ie n ia  i chc ąc  zwróc ić  r o z m o w ę  na 
p r z e d m i o t  o ne in uź  n ay m i l s z y ,  zaczął  mó w ić  
na  n o w o  o w oysku  r eg u l a rn e m .  Su ł t an  
oświadczywszy  mu swoie  u p o d o b a n i e  z tego,  
co s łysza ł ,  d o d a ł ,  iż się sp o d z ie w a ,  źe H r a ­
bia będ z ie  także k on te n t  z R e i s - E f f e n d e g o ,

P o  tych ważny ch  s ł o w a c h ,  k tó remi  się 
ukończ y ła  r o zm o w a blisko g o d z i n ę  t rwaiąca ,  
skłoni ł  s ię H r a b i a  O r ł ó w  Suł tanowi  i wy ­
szed ł szy  z sali p o s łu c h a n i a ,  u da ł  się do  po-  

> gd z i e  m u  towarzyszyl i  : 
R e i s - E f f e n d t ,  _Mustaia-Bej, Sekreta rz  p r y w a -  
tny  i p o iu b ie n ie c  Su ł t a n a ,  i p r awie  wszyscy 
A d ju ta n c i  Je g o  Wysokośc i .  W  chwil i  ' gdy  
H r a b i a  mia ł  s ię  o d d a l i ć ,  o świadczy ł  m u  1 
Re  is - E f f e n d i ,  iż Su ł t an  życzy s o b i e ,  a b y  
H ra b ia  o d ie c h a ł  na  i edny tn  z iego koni  iu i  
w rz ę d  p r z y b r a n y m  i o s i o d ł a n y m ,  k tórego 
J e g o  W y s o k o ść  p r ze zn ac za  mu  w dowotl  
swey życzl iwości .  Oświadczywszy  wdz ię ­
czność  swoią  za t en n o w y  zaszczyt ,  k tóry 
m u  czyni  S u ł t a n ,  opuśc i ł  H r a b i a  O r ł ó w  Ra- 
mis-Cziflik oko ło  p o ł u d n i a ,  od b ie ra i ąc  za po­
w ro te m  te sam e  h o n o r y ,  iakie m u  d aw a n o  
w czas ie  od ia zd u .

O to  iest d o k o ń c z e n i e  p r z e rw a n e g o  w p rze ­
sz łym N u m e r z e  Gazety n as ze y  listu o E g i ­
pcie  do  redakto ra dz ie n n i k a  f r ancuzkiego  
K u l a .  „ T a k  obll te m a te r y e  do  uwag  z j w i e -  
r ai ą  in t e r essu iące  w ia do m o śc i ,  które nas  
z A f r yk i  d o c h o d z ą !  L e c z  list ten iest iuź 
zbyt  d ługirn,  ab y m  się w uwagi  móg ł  za p u­
szczać,  musz ę  się więc ogran iczyć  na  s a m e m  
o p o w i a d a n i u ;  a to co ie szcze p o w ie m  n i e  
m n i e y  iest  w a ż n e m  i u wagj g o d n em .

Dawniey w Egipcie rekiąmacye, skargi'
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o s ó b  pr yw atn ych ,  s p r a w y  c y w i l n e ,  a n a w e t  
s p r a w y  k r y m i n a l n e  o d b y w a ł y  s i ę  p r z e d  s ą -  

. n h- ia ja-Heja  , a l b o  za s t ęp cy  W i c e - K r ó l a ,  
p i e r w s z e g o  M i n i s t r a  D w o r u ,  k tó ry  o r a z  te r a  
i c s t  w K a i r z e ,  c z e m  W .  W e z y r  w K o n s t a n ­
ty n o p o l u .  W  w a ż n y c h  p r z y p a d k a c h  o d w o ­
ły w a ł  s ię t e n  M i n i s t e r  d o  B a s z y ;  w t en  sarn 
s p o s o b  r o z s t r z y g a n o  wsze lk i e  s p r a w y  p ań s t w a  
a ad tn in i s ł r a cy  i ne .  W  r. 1324.  t a k o w y  po -  
r z ą d e k  r ze cz y  zos t a ł  z m i e n i o n y m .  I n n i  M i ­
n i s t r o w i e  , D y r e k t o r o w i e  g e n e r a l n i ,  i n i e k t ó ­
r z y  wyżs i  u r z ę d n i c y  , w t ym  c e l u  z w o ł a n i ,  
tw o r zy l i  D y w a n  czy l i  r a d ę  W i c e - K r ó l a .  N a  
t ę  z g ro m a d z a l i  s i ę :  D i w a n - E I F e n d i , c zy l i  S e ­
k r e t a r z  S t a n u  W i c e - K r ó l a ,  D i f t e d a r  B e y  
A d m i n i s t r a t o r  d o c h o d ó w  M e c z e t ó w ,  a o r a z  
w y p ł a c a j ą c y  z s t r o n y  W i c e - K r ó l a  p r y w a t n y m  
p r o c e n t a ;  G h a s s i n e d a r - A g a , g e n e r a l n y  P o d -  
s k a r b i ,  c zy i .  M , m i s t e r  F i n a n s ó w ;  F i d s c h a r -

k t ó r ^ i e s t ’ M l n ' SJ f . r  ,h »°«Hu z a g r a n i c z n e g o ,  
Łlory  i e s t  o r a z  M i n i s t r e m  sp r aw  z a g r a n i ­
c z n y c h ;  D o c h c t r a d i c h - N a s i r i , D y r e k t ó r  Mi-  
n .  t e r s twa w o y n y .  G l a l - N a s i r i ,  r z ą d z c a  z i e ­
m i o p ł o d ó w  k ra t o w y c h  n a  r a c h u n e k  Baszy  
c p r z e d a w a n y c h ;  K u m a s h  - N a s i r i , r z ą d z c a  

Bze ich f a b r y k a t ó w  k r a i o w y c h  s p r z e d a w a ­
n y c h  n a  r a c h u n e k  B a s z y ;  N a s i r - o l - A s n a f ,  

w s z y s t k i c h  , tak d la  u ż y tk u  k r a i o w e -  
KruJ! ,  z a g r a n i c z n e g o  p r z e z n a c z o n y c h  fa­
b r y k a t ó w ;  n a k o m e c  D e t a i n ,  czyl i  M i n i s t e r  m a . 
r y n a r k i , z w y k  e w A l e x a n d r y i  m i e s zk a j ą cy ,  
a to za w y r a ż n e m  p r z y z w a n i e m

W  m i e s i ą c u  S i e r p n i u  r .  z. p o l e c i ł  W i c e -  
K r o l  s y n o w i  s w o . e m u  I b r a h i m o w i  z g r o m a ­
dz i ć  D y w a n  w s w o i m  p a l a c u . ; m  w 0£ e c n o .
sci  wszy s tk i ch  wy żey  w s p o m n i o n y c h  M i n i ­
s t r ów  ! u r z ę d n i k ó w , t u d z i e ż  o ś m n a s t o l e t n i e -  
g o  A b b a s - B a sz y ,  o s i e r o r o n e g o  s y n a  Ius suf fa -  
B asz y  d r u g i e g o  s y n a  W i c e - K r ó l a ,  o ś w i a d ­
czy ł  I b r a h t t n , żo i ego  o y c i e c ,  p r a g n ą c  za ­
p r o w a d z i ć  p o r z ą d e k  w a d m i n i s t r a c y i  i s ą d o ­
w n i c t w i e ,  p o s t a n o w i ł  w y w i e d z i e ć  s i ę  ściś le  
o  s t an i e  p r o w i n c y y  i w t ym  c e l u  z w o ł a ć  

?SIL°,W> ( r r - ąd zcó w  p ro  w t n c y a l n y c h )  Ka -  
sc 11n o w , ( P r e f e k t ó w )  i n a y z n a c z n i e y s z y c h  
S c b e i c h s  -  o ,  _ w n ików m i e y s k i c h
j w i e y s k i c h ) ,  aby  o d  n i c h  z a s i ę g n ą ć  r a d y .  
t ak i c h  s . ę  ś r o d k ó w  ch w y c i ć  n a l e ż y  ku u p r z ą -  
t n t e n i u  o d k r y t y c h  n a d u ź y c i ó w .

Ro zk az  t en  został  w y k o n a n y m  s a tak z w o -

.̂e ' ? h s - o l -  B e l e d o w i e i  w sz y sc y  K j -  
s c l i e n o w i e  i N a s i r o w i e  zyskal i  k rzes ł a  i gło-  
sy w D y w a n i e ,  d o  k tó r e g o  t akże ,  z wol i  W i -  
c e - K r o l a ,  n a c z e l n i k  U l e m ó w  k a ź d e y  z 4  s ek t  
p r a w o w i e r n y c h  I s l a r n i z m u  i t r z e y  n a c z e l n i  
S z e r y f o w i e  czy l i  E m i r o w i e  K a i r u  p o w o ł a n i  
b ę d ą ;  a l b o w i e m  iak w c a ł e m  p a ń s t w i e  ot to-  
i n a ń s k i e m  tak i t u  z n a y d u i e  s i ę  w ie lu  wy­
z n a w c ó w  I s l a r n i z m u , k tó r zy  t w i e r d z ą ,  ź e  są  
p o t o m k a m i  p r o r o k a ,  ’

Z g r o m a d z e n i e  to s k h d a i ą c e  s i ę  z o k o ł o  160 
o s ó b ,  p o m i ę d z y  k tó r e in i  z n a y d o w a ł o  s i ę  23 
N a s i r ó w  i Kascbe fFów i 93 W i e l k i c h  S z e i k ó w  
p o w i ę k s z e y  czę śc i  z d o l n e g o  E g i p t u ,  o t w o ­
r z y ł o  s w o i e  p o s i e d z e n i a  w d n i u  26. m i e s i ą c a  
R e b i u l - E w w e l  ( S i e r p n i a  I829 . )  p o d  p r z e w o ­
d n i c t w e m  H a d s z i  I b r a h i m a  E f f e n d e g o , k t ó ­
ry  n i e g d y ś  p i a s to w a ł  u r z ą d  D i w a n - E f f e n d e g o .

B a s z o w i e  I b r a h i m ,  A b b a s  i A c h m e d ,  p i e r ­
wszy  s y n ,  d r u g i  w n u k ,  t r z ec i  s y n  T a h i r a  
B a s z y ,  p r zy i a c i e l a  W i c e - K r ó l a ,  p r ó c z  t y c h  
M e c b m e d  B e i ,  z i ę ć  i e g o ,  byl i  p r z y t o m n i  n a  
o tw a rc i u  p o s i e d z e n i a ,  a wszyscy  c z ł o n k o w i e  
z g r o m a d z e n i a  z ac zę l i  n a r a d y  w s p o s o b i e  z u -  
p e ł n e y  r ó w n o ś c i .  S z e i k o w i e  i K as che lT ow ie  
( t e r a z  M e m u r o w i e )  p o  w y p e ł n i e n i u  s w o i c h  
p o l e c e ń  wróc i l i  d o s w o i c h  p r o w i n c y y  i mia s t ;  
p o s i e d z e n i a  D y w a n u  z ł o ż o n e g o  z i n n y c h  
w y ż e y  w s p o m n i o n y c h  c z ł o n k ó w  D y w a n u  o d ­
b y w a j ą  s i ę  o d t ą d  r e g u l a r n i e .  D y w a n  z g r o ­
m a d z a  s i ę  w c y t a de l i  l u b  w . pa ł ac u  I b r a -  
h i m a .  K a ż d y  żąda  i o ł r z y m u i e  p o z w o l e n i e  
m ó w i e n i a ,  g d y  na  n i e g o  k o l e y  p r zy  i d z i e ;  
k a ż d y  m ó w c a  m o ż e  z d a n i e  s w o i e  w o ln o  
o tw o rz y ć .  P r e z y d e n t  z b i e r a  p o t e m  g ło sy ,  
a w ięk sz oś ć  t y ch  g ło s ó w  ro z s t r z yg a .

T - t m u  D y w a n o w i  każe  W i c e - K r ó l  p r z e k ł a ­
d ać  r z e c z y  t y c zą c e  s i ę  a d m i n i s t r a c y i , m i a n o ­
w ic i e  za ś  ws zys tko  t o ,  co  s i ę  p o d a t k ó w ,  z a ­
k ł a d a n i a  k a n a ł ó w ,  g r o b e l ,  f ab r yk  i t. p.  ty­
c ze .  M i n i s t r o w i e  wzy wa i ą  w i m i e n i u  W i c e -  
K r o l a  D y w a n  d o  r o z t r z ą s a n i a  p r z e k ł a d a n y c h  
p ro i ek to w .   ̂ N a y c z ę ś c i e y  p r z e m a w i a  w i e g o  
i m i e n i u  D i w a n  E f f e n d i ,  c zy l i  S ek re t a r z  Sta­
n u ,  u r z ą d ,  k tó ry  o b e c n i e  p i a s tu i e  H a b i d  E f -  
i e n d i , o y c i e c  A b b i -E fF en dc - go , p o d  k t ó r e g o  
d o z o r e m  zos t a i ą  u c z n i o w i e  eg ip s cy  p o s ł a n i  
d o  F r a t i c y i .  N a w e t  o so b y  p r y w a t n e  m a i ą  
p r a w o  z a n o s z e n i a  w s z e l k i c h r e k l a m a c y y  i uża-  
le ń  do tego z g r o m a d z e n i a ;  ich  podania są
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p r z y j m o w a n e ,  roz t rzą san e  i w e d łu g  p o ł o ż e ­
nia r zeczy  rozs t r zy gan e ,

Ucl i ivały z g r o m a d z e n i a ,  tyczące się p o -  
w s z e e h n e y  ad m in i s t r a c j i  k r a io w e y ,  a lbo  
p ro wir icyalney o d d a w a n e  zostaią b e z p o ś r e ­
d n i o  M in i s t r o m ,  g e n e r a l n y m  D y r e k t o r o m ,  
a lbo  też M e m u r o m  ( P r e f e k t o m ) .  Ci ostatni  
w po t rzeb ie  rozwiązan ia  ważney  iakiey kwe- 
styi odw ołu ią  się do D y w a n u ,  którego u c h w a ­
ły be z p oś r edn io  p r z y s e ła n e  im do  w y ko n y ­
wan ia  bywaią .  T a k  większa część władzy 
admin i s t r ae y in ey  s k o n c e n t r o w a n ą  iest w tein 
z g r o m a d z e n i u ,  k tóre ,  źe uźy ię  wyrażen ia  P .  
l o m a r d  ( t e n ,  iak w ia do m o  umieśc i ł  ważny 
w tym wzg lędzie  ar tykuł  w M o n i t o rz e )  n ie  
b ę d ą c  właściwein c i ał em p r a w od aw c ze m ,  wię- 
cey da leko iest iak R a d ą  Stanu.

W r e s z c i e  zdaie  s i ę ,  źe n ay w a źn ie y sz e  o d ­
m ia n y  w aysternacie adm in i s t r a cy jn ym  E g i ­
p tu  ma ią  byc za p o m o c ą  tego D y w a n u  us k u­
te cz n i on e ,  Uch w al i ł  on  iu ź ,  ażeby  w k aż de y  
p r o wi n cy i  u tw o r z o n o  R a d ę  g e n e r a l n ą  z M e -  
r a u r o w  m i e j s c o w y c h  i S z e i k - o l - B e l e d ó w .  
D y w a n  w Kai rze  n az na c za ć  będz ie  p r z e d ­
m i o t y ,  którerni  6ię R a d y  te za t r ud n ia ć  maią.  
F e t w a ,  czyl i  naywyż szy  wyrok  Muf tego  
B e h k d s c h e - A b d u l l a l i - E f f e n d t g o ,  który iako 
p r aw o  re l i g iy n e ,  w ca lem pańs twie w y k o n y ­
w a n y m  b y w a ,  b r z m i ;  „K a ra  śmie rc i  na 
p o d d a n e g o  muzu łma ńsk ie go  iest p r a w n ą ,  
gdy t en ma iąc  sob ie  p o l e c o n y m  inte res  p a ń ­
stwa lub  s k a rb ow y,  działa  b e z s u m i e n n i e  
i  b e z p r a w n i e ;  gdy p rzekracza  rozkazy  Suł ta ­
na  i dopuszcza  s ię  sa m o w o ln y c h  i t yrańskich
u c i śn ie ń  w zg l ęd em  uboższy ch  p o d d a n y c h . "__
G d y  atoli  p rzypadk i  te zbyt  częs to się zda -  
r z a i ą ,  p rze to  D y w a n  o d rz uc i ł  karę śmierci ,  
a skazuie p r ze s tę pny ch  na w ięz ien ie  w a r se ­
na le  A l t x a n d r y i s k i m ,  s tosownie  do  p o p e ł ­
n i o n e g o  występku.  W y r o k  atoli  na wystę­
p n e g o  sam tylko D y w a n  wyrzec m o ż e ,  a wi- 
n o w a y c y  zos tawiona  wolność własney o b r o n y . "

G  r e c y a,
( Z  Doslreegacza A ustryaikiego.)

G o n i e c  G r e c k i  z dnia 27.  L i s t o p a d a  za- 
w i t r a  w swey  u rz ę d o w e y  części  n a s t ę p u j ą c y  
akt r z ą d o w y :

P r e z y d e n t  G r e c y i  d o  S e n a t u ,
Sekretarz Stanu  w w y d z ia le  spraw zagra n i­

c z nyc h  udzie l i  Sen a to wi  l i s t ,  w k tó rym Xią-
źę P u l ig na c  o b z n a y m ia  nas  z r o z k a z a m i , ia- 
kie w tey chwil i  właśnie f rancuzka b rygada 
w twie rdz ac h  messeńskich  od eb ra ła  P r z y  
tey sposo bn ośc i  M in i s t e r y u m  f rancuzk ie daie  
n a m  po w tó rn ie  n o w ą  ręk o ym ią  życzl iwośc i  
Karola X.  dla Grecy i ,
. Senat  podzie l i  z nam i  n ie z a w o d n i e  uczucia  
1 ż y c z e n i a ,  k tó reśmy w o d p o w i e d z i  naszey  
X ię c iu  P o ł i g n a c  wynurzyl i .  A l b o w i e m  Se­
nat  czuie  to r ó w n ie  iak M y ,  i e  G re cy a  o d ­
t ąd winn a  iest  N .  Królowi  F r a n c u z k i e m u  i 
l ego d o s to y n y m  S p r z y m i e r z e ń c o m  n ie tylko  
z a b e z p ie c z e n ie  iey by tu  po l i t y c z n e g o ,  ai e 
nawe t  zas i łki ,  których p o t r z e b u i e ,  aż eb y  
p rze z  o d r o d z e n i e  sw oi e  mogła  wdz ię cz ną  s ię  
okazać  d o s t oy n ym  M o n a r c h o m .

Sekreta rz  S tanu w wydz ia le  sp raw za gr an i ­
c z nyc h  udziel i  W P a n o n i  także od p ow ie d z i ,  
k tóre odeb ra l i ś my  od  P a n a  E y n a r d  w wa­
ż n y m p r ze d m io c i e  zasi łków p i e n i ę ż n y c h ,  o  
które od  miesiąca S ierpn ia  p ros imy .

S z la che tny  ten i w spa n ia łom yś lny  p rzy ia -  
ciel  sprawy  greckiey  n ie p rzes ta ł  na c z y n ie ­
n i u  po t r z e b n y c h  w tey m ie r ze  zab ie gó w,  
aie nad t o  udz i e l i ł  n a m  z własnego  majątku  
>00,000 f r a n k ó w ,  ażeby  n a m  podać  tymc za­
sową  sposobn ość  za rad ze n ia  n i e z b ę d n y m  no- 
t r z e b o m  kraiu.

O d p o w ie d z ie l i ś m y  M u ,  że  u w ia d o m ie m y  
S e n a t ,  1 ze ten w yn u rz y  M u  w i m i e n iu  n a ­
r o d u  p r zez  N a s  wdzięczność .

I m  ba rdz iey  G rec y a  zbl i ża  się d o  kresu 
d ług ie y  n ie pe w no śc i  s w o i e y ,  t em sp oko y-  
n iey  oczekiwać winna  p r zy sz ło śc i ,  która iey 
za pew nia  sp r awied l iwość  N .  M o n a r c h ó w ,  iey 
O p i e k u n ó w ,  i s łus zność  s p r a w y ,  k to r ey ' ty l e  
sz l ac he t nyc h  i k rwawych ofiar poświęci ł a.

N a u p l i a ,  d. 9 .  (21.) L i s to pa d a  I829.
P r e z y d e n t  J .  A .  C a  p o d i s t r i  a e.  
Sekreta rz  sp raw z a g r a n i c z n y c h , '

J a  c o  v  a k i R i  z o ,  *

A  u s t  r y  a.
Z W i e d n i a ,  dn ia  30.  Stycznia.

D n i a  80- m.  b. mia ł  pos łuchan ie  u Cesarza,  
B a r o n  B l o m b e r g ,  z a w ie r z y t d n io n y  p rzy ' tu­
t e j s z y m  dworze  n ad zw yCzay n y P o s e ł  i pe ł n o ­
m o c n y  Mi n i s t e r  Króla Wi r t emberg sk ieg o .
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T u t e y e z a  p o w s z e c h n a  g a z e t a  t e at ra lna  
Zr \ '  a 3' I71- b. z a w i e r a  n a s t ę p u j ą c y  a r t y k u ł :  
”  , ZI a  1 w p e » z i n g  p o d  W i e d n i e m  

i ornu z a i e z d n y m  p o d  z ł o t e m  w i n o g r o -  
erri i • 13' S t y c z n i a  I S j o ,  M o c n o  p r z e i ę t y  

•n r o ż n e  in p o w i e t r z e m  w i e c z o r n e m  , o b r a c a ­
ł e m  tęskl  i w y w z r o k  m ó y  z  s z y b k o  p ę d z ą c y c h  
s a n e k ,  ku  s t r o n o m ,  gciZie m n i e  i e s z c z e  z i m -  
m e y s z a  p r z y . ą c  m i a ła  o k o l i c a .  N a  b o r y s o n -  
c i e  da ła  s i ę  w i d z i e ć  p o ł y s k u j ą c a  c z e r w o n o ś ć  
m a i ą c a  w . e i e  p o d o b i e ń s t w a  z  n o c n y m  bl a­
s k i e m  ł u n y  p o z a r o w e y .  Ś w i a t ł o  m n ó s t w a  
l a m p  i l a t a rń ,  r o z w i e s z o n y c h  w z m y ś l o n e y  
S k a n d y n a w i i  , na r a ie y s c u  b a lu  s p r a w i a ł o  te 
l a s n o s ć .  L e d  wi e  rn s i ę  p r z e d a r ł  z m o i e m i  s a ­
n e c z k a m i  o  l e d n y i n  k o n i u  p r z e z  n i e z m i e r n y  
s z e r e g  p o w o z ó w  i s a n e k ,  kt óre  p o c z ą w s z y  o d
P e n z m g  a ź d o  p o w y ź  w z m i a n k o w a n e g o  d o  
m u  z a i e z d n e g o , z t a m t ą d  zaś  a £ d o  d r u g i e g o  
k o ń c a  t e g o  m . e y s c a  t w o r z y ł y  ł a ń c u c h  n i e ­
p r z e b y t y  W y s i a d ł e m  z  s a n e k ,  a b y  o b e y -  
r z e c  rzat  ą ,  p ó ł n o c n e y  1’e r p s y c h o r z e  p o ­
ś w i ę c o n ą  _ s w t ą t y n t ę .  P r z y m u s z o n y  b y ł e m  
p r z e c i s k a ć  s i ę  p r z e z  nat ł ok  l u d u  r o z m a i t e g o  
d o  k a s s y ;  p r z e b y w s z y  z a s ł o n i o n y  s z p a l e r ,  

l a l a z ł e t n  s i ę  n a g l e  p r z e n i e s i o n y m  na z l o d o ­
w a c i a ł e  p o l a  m i e s z k a ń c ó w  p ó ł n o c y .  N a d z w v -

i r r :  '?  3 "  na8ZyCh b n i e z n a i o m ew i d o w i s k o ,  na p i e r w s z e  s n o y r z e n i e ,  w s n a
m a ł y  o ku  s t a w i a ł o  o b r a z .  VV k o ń c u  p r z e

nał0a c T Sł° dZiedT C3’ W*n 0 8 i ł  6i<? oświ ec ony"  p a ł a c  l o d o w y ,  ,ak l a s n y  o b ł o k  ś n i e ż n y ,  któ
r e g o  c z o ł o  ( f r o n t )  I j c z n e m i  g w i a z d a m i  p o s i a ­
n o .  F a c y a . a  tey b u d o w y  m i a ł a  w i ę c e y  pos t ać  
ś w i ą t y ń ,  9tarOŹytne g o  E g i p t u ,  a n i ź e L  sal i  
t ańc a.  D o  p a ł a c u  p r o w a d z i ł a  d r o ga  p o m i ę ­
d z y  u t w o r z o n e r m  z  ś n i e g u  k o l u m n a m i .  N a y -  
p i e r w s z e  m i e y s c e  , z a y m o w a ł y  d w a  z r o b i o n e  
* l o d u  n i e d ź w i e d z i e  w s w e y  n a t u r a l n e y  w i e l ­
k o ś c i ,  s i e d z ą c  na p o d s t a w a c h  z e  ś n i e g u  
h ; / e r ^ a te 8trefy p o ł n o c n e y ,  z d a w a ł y  s i ę  

7  °,'y  11,0,3 s n y c e r s k i e g o .  D a l e y  nastę-  
ś n i e p u  » | W3, r z ś <1y P °  i °  p i r a m i d  r ó w n i e ż  z e  

n a  M  a i yChl  N a  kaŹd^  2 n i c l ‘
. e '“ f  ‘■ " '" 4

w ie  o l b r z w n h t  6 Śn, eS °  d w a y  s z w a y c a ro -
ł y  s ł u p y  c z t e r o e  P° S.tac1, P r z y w c h o d z i e  sta- ły s t u p y  t z t e r o g r a n i a s t e  z Jodu.  L a m p y ,  o d -  
b u a i ą c  za n , e „ „  śvvial lo w ś r ó d  n o c n P>  ° d.

rok i ,  p rz y i e m n ą  sprawiały  sprz ecz no ść .

F a c y a t a  t e y  l o d o w e y  b u d o w y ,  n i e m i a f a  
s z c z e g o l n t e y s z y c h  o z d ó b  a r c h i t e k t o n i c z n y c h .  
M n o s t w o  l a m p ,  k tó r e  na  w z n o s z ą c y m  s m  
m u r z e  o k o ł o  k o p u ł y  s n i e g o w e y ,  c z e r w o n e  
r o z t a c z a ł y  ś w i a t ł o ,  g ł ó w n ą  s t a n o w i ł o  p i ę ­
k n o ś ć .  W s z e d ł e m  n a r e s z c i e  d o  s a l o n u ,  któ­
r y ,  u b o  l e d w i e  b y ł a  w t e n c z a s  g o d z i n a  7 ma,  
t u ż  b y ł  n a p e ł n i o n y  g o ś ć m i  b a l o w e m i  i w i ­
d z a m i  W e w n ę t r z n e  u r z ą d z e n i e  n i e o d p o -  
w i a d a ł o  atol i ,  w e d ł u g  m e g o  z d a n i a ,  p o w i e r z ­
c h o w n o ś c i .  Ś c i a n y  n i e c o  z a n i s k i e ,  n i e o z d o -  

y 2 d e s e k  u ł o ż o n y ,  a g i r l a n d a m i  u p i ę k n i o -  
n y  suf i t ,  p r z y p o m i n a ł  rni p o n i e k ą d  p o d o b i e ń ­
s t w o  n a s z y c h  o d p u s t o w y c h  s z a ł a s ó w  w i t y -  
S i  P r z e s t r z e ń  w e w n ę t r z n a  t w o r z y ł a
o k r ą g  d o s c  o b s z e r n y ,  o t o c z o n y  g ł a d k i e m i

WVS a L c y c h  „* n *  ^ Wf 3ch P rzV okn.ch 
W  środku  sal Pa y S' ^ Świece " w k o w e .
1 u m  n a l o d u  w a • » « P i « a ł .  suf i t  g r u b a  ko-

l o d o w a ;  w i e ń c e  l o d ł o w e  o k r a z a l v  kr, 
u m n ę  s w t e c e  w o s k o w e  „ a  n i e y  T o c z y ł y  
a s n y  o b ł o k  z a s t ę p u j ą c y  m i e y s c e  b ł y s z c z ą c e  

g o  pająka.  I o s a d z k a  b y ł a  d t s k a m i  w y ł o ż o n a .
.,e8t Pr ° s te  o p i s a n i e  sa l i  t a ńc a .  —  N a w e t  

p o m i ę d z y  l o d o w e m i  m u r a t m  s e r c e  A u s t r y a k a  
m e  s t y g n i e  d l a  u k o c h a n e g o  s w e g o  M o n a r c h y .  
M i ł o s c  w y s t a w i ł a  d o s t o y n e m u  t e m u  w ł a d z c y ,  
p o p i e r s i e  w t ey  ś w i ą t y n i  p o ś w i ę c o n e y  w e s o
z ś c i a n  ?  f l b o w , e ™ d o t y k a ł a  b u d o w a
2 s c a n  ś n i e ż n y c h ,  o d d z i e l o n a  o d  m i t y s c a  
tańca p r z e d m u r z e m  l o d o w e m  dl a  o r k i es t r y  
p r z e z n a c z o n e m .  N a  p r z e d m u r z u  t e in  u m i e -  
c z c z o n e  b y ł o  u t w o r z o n e  z l o d u  p o p i e r s i e  N .

a n a ,  p o d  m e m  w o z d o b i o n y m  k o l o r a m i

O(I0 - rk'e ^ ra o b s i d z . . n ą  b y ł a  z g r o n a  t r ę b a c z y
- . P u łku k i r y s s y e r ó w  A u e r s b e r g a  i r ó w n i e  

o r ^ e s t r a  p o b l i ż s z e y  sal i  z a i e z d i i e g o  d o t n u ,  
p o z > s  3 3 I| c z n e  ok l ask i .  P r z e c i s n ą ł e m  s i ę  
p r z e z  t ł u m y  d o  z w y c z a y n e y  sal i .  W  o g r o m -  
n e y  tey sal i  m a s s ę l u d u ,  p o r ó w n a ć  b y ł o  m o ­
ż n a  z  r n u r e m ,  który t r u d n i e y s z y m  z d a w a ł  s i ę  
h y c  d o  r o z p a r c i a ,  iak ś c i a n y  l o d o w e g o  pała-  
cu.  O  g o d z i n i e  7 m e y  w i e c z ó r  Z a i ę t e  b \ l v  
w s z y s t k i e  s t o ł y  i s i e d z e n i a .  P r z e d  t 2 t ą  g 0 -
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dainą n ie  można  by ło wcale tańczyć,  a po 
północ y  nie było iuź co ieść ani pić. W  tym 
wzglę dz ie  zapewneby  wszyscy oberżyści  na 
ś w i e c i e ,  radzi byli mieszkańcami pó łno cy .  
P ł e ć  piękna zdawała się mało dbać o taniec  
w nieco zachłodney sali l odow ey  , gdyź pra­
w ie  przez całą noc  powiększey  części  sami  
tylko mężczyźni  byli w ruchu.  Szkodaby też 
b y ł o ,  gdyby  nadobne panienki  i żonki  nara­
zić były miały swe śn ież ne  szyie na z imne  
k rople ,  które rzęsisto z sufitu spadając p o­
sadzkę przemoczyły.  Ząb  czasu n iebądz ie  
potrzebował  silić s ię  nad zupełnern zniszczę-  
niern lo d o w eg o  budynku , albowiem iuż 
w dniu inauguracyj ,  gorące wzdychania roz­
kochanych  młodz ików i  ogień  pałaiąey na 
różanych  iagodach p ięknych twarzyczek,  zna­
czn i e  go  iuż nachy li ły  do upadku."

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 30. Stycznia.

W cz ora y  miał Arcy-Biskup Paryzki prywa­
tne posłuchanie u Króla.

N .  Król raczył Hrabiego Cereste,  Margra­
b ie g o  T o u r z e l ,  Margrabiego Suivert ,  H r a ­
b iego  Labourdo nn aye  , Barona Vi tro l l e s ,  
H r ab ie go  Beugnot  i Generała - Porucznika  
Hrab.  V a l l e e  zaszczycić dostoieńsiwem P a ­
rów.  — (Okol iczność ta na n o w o  zaostrzyła  
żądła dzienników oppozycy  inych.)

W  daney na teatrze opery włosk iey ,  dnia  
54. m. b. reprezentacyi  na korzyść ubóstwa,  
ostatni raz Panna Scntag przed swoim do  
N i e m i e c  od iazdem występowała.  Reprezenta-  
cyą łt* uświetni ł  Król i dwór swoią obecnośc ią  ■ 
Monarcha  dał hasło do oklaskow,  któremi  
P a n n a  Sontag zaszczyconą i w końcu repre- 
z e  n tacy i_ u wieńczoną została. Załuią powsze­
c h n i e ,  iż Panna Sontag opuszcza Paryż ( iuź  
stamtąd wyiecnała);  i eden z dzienników koi  
8wóy fal  tero przekonaniem,  źo opera w ło ­
ska w Paryżu będzie  i bez P an n y  Sontag  
pierwszą w Eu ropie .  Zresztą reprezentacya,  
o  którey mo wa,  przyniosła 50,000 Franków’ 
p o dłu g  G o ń c a  F r a n c u s k i e g o  80,000, po­
d ług  D z i e n n i k a  S p o r ó w  57,000,  podług  
D ziennika l e  T e m p s  80,000 F raniów  i  t. d.

Rada municypalna chce ofiarować P a n n ie  
Sontag medal  złoty z napisem:  „ T a l e n t o w i  
i 'do broczy mi ości wdz ięczne  miasto Paryż."

Król kazał wypłacić kassie o p e r y  w ł o ­
s ki  e y 6000 Franków za swą lo ż ę .

Zgromadzenie  obiorcze w Puy obrało P a ­
na Berryer ,  kandydata roia l i s tosk iego , D e ­
putowanym od Departamentu wyźszey  L e -  
giery.

P o d o b n o  Pan Po l ignac niema iuź większo­
ści w gabinec ie ,  l ecz  —  pisze i eden z dz ien­
ników „  i a k Ludwik  XLV.  powiedz ia ł :
P a ń s t w o ,  tern ia iestem ; i a k Bonaparte:  
R e p r e z e n t a n c i  l u d u ,  tymi ia i e s tem ;  
tak też i P a n  Po l ignac mówi:  W i ę k s z o ś ć ,  
tą ia iestem." Mia ł  on  w tych dniach do  
p ew ne y  radzącey mu po przyjacielsku o s o ­
by powi ed z ie ć :  „ D a m  moią g ło w ę ,  gdy te­
go potrzeba,  lecz na włos nieustąpię.“  T e n  
sam dziennik czyni  taką uwagę:  „ P ie rw sz ym  
obowiązkiem wiernego radzcy,  u leg łego s łu ­
g i ,  iest,  ustąpić,  gdy w idz i ,  iż ma cały kray 
przeciw sobie i t. d.t£

Jeden  z dzienników mniema,  iż dzień dru­
gi Marca pomści  Francyą za osmy Sierpnia.  '

Przybył  tu X ią ię  Brunświcki.
D z i e n n i k  S p o r ó w  rozwodzi ł  Bię w tych 

uniach bardzo obszernie nad py tan ie m : czy  
cały budżet ma być odrz uc on ym ,  lub tylko 
w pewnych częściach? i o świadczył  s ię  na­
reszcie  za pierwszą myślą.

W  Marsyli i  zbieraią Kapucyni  (bezp ra­
w n i e )  po domach ia łmuźnę  dla niektórych  
klasztorów panieńskich,  i śmią na drzwiach  
dornów,  gdz ie  ich się pozbywaią s łowa mi:
B o ż e  o p a t r z !  wyrzynać krzyże.

P ewien  dziennik powiada,  iż iest upowa­
ż n i on ym  oświadczyć,  źe  Pan Hudso n  L o w s  
naymnieyszego  niema udziału w wydanych  
pod zmyś lonem iego imien iem pamiętników.

Hrabina Genl i s  została dnia 56. m . b. 
w dzień  swoiey  84‘ey  rocznicy urodzin,  uda- 
rowaną odwiedz inami  ewoiego wychowańca,  
Aiązęc ia  Orleańskiego.

D z i e n n i k  S p o r ó w  i G o n i e c  F r a n ­
c u z k i  niezmiern ie powstaią przeciw P. Man-  
gi n,  a G a z e t a  F r a n c y  i stawa w iego obro­
n ie .

{ D o d a t e k .)
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Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.
Nr u 12.

( Z  dnia 10. Lutego 1830.) '

F  r a n c y a.
7 i Pa/ . y ź a ? dnia  30- Stycznia.

Do ink! * dz'enn.,ków luteyszych powiada: 
» D o  takiego stopnia prassa liberalna żuchwa-
w K o r B\ P08U^ ł3-' Widać z n a s t ę p u ; ™  w K o r s a r z u  umieszczonego doniesienia-  
„Srnierc sprząta ła  w Paryżu iwa Pana Mar!
ikie’go% L 'Zbonle watH  'ygrysa Portugal-

W ia d o m o ś c i  z M a d ry tu  w C o d z i e n n i k u  
d o n o s z ą  o szczerym  za m ia rz e  rząd u  po s ia n ia
liczney wyprawy do Amervki T? posIama 

ł X t ‘° T °  i 0 ,° y P“t , l k i e ofiarowały »? /" (S '" OP?d̂e"̂<, ..“’.Utkiego przedsięwzięcia, lecz pod warunkiem
S e t t  tU2nał P9Ź/ CZk  ̂ ^ ortezów ; rząd 
n ieb ęd z ie .  °  przy8,ac’ * pożyczki nic

donuWśc i ł ł °tak 8Rt0kIarZ’i ktÓFy 8l?s iak w ' a d o r a o ,  t i opusc i i  tak s z k a r a d n e g o  w v s t e n kn  n rw o- ’
• w ó y  d o b r o d z i e j c e , „ V i E "

.ru nc L 'a  ° t ," " V I,‘ ' >! .sol ) ' e  o d e b r a ć  I , d o  
t r u c i z n ą ,  l e c z  d o w i e d z i a w s z y  s i e  z n e w n «
t e n ,  . i  będzie tylko do robót p 4 m u s o w y c h
skazany, ustąpił ley stolarzowi, którego nie­
zawodnie kara śmierci czekała.
d n U ? ? 0 ” 0^ *  “ S*® Z Madr>tu dochodzą do  
F r i a V  t  ’ . L 110008^  °  w i e r c i  X i ^ l e y  
n iu  w Ka j  W-dmU 1?\  U,Darła> 5 °  Powieszę  
skich iCady^,e ow ych  rozbóyników mor-
uum erze gazety.) d° n 'eŚliŚmy W Prz« z ł y m

mróz. Wp r z 3 Zego dn!a ™am.y tu ^nowu
wał ciepłomierz °- S°,dzmie 12’ Pokazy-r  5s s(opni mźey zera*

7  Hf •% * & z  p  a n i  a*

Tuteysza g a ze t^ ź  d” la J9’ Styc*nia* kuteysza gazeta zawora rozk„  KróleW8kij

który znos i  w  części ar tykuł 3 3 d  re g u la m in u  
w oyskow ego ,  n iedopuszcza iący  s łużby  w woy- 
s u tym o s o b o m ,  które up rzedziły  K ró la  w z a ­
p rzys iężen iu  K onsty tucy i,

O s tra  z im a zrodz iła  u  nas  m n ó s tw o  n ie b e z ­
p ie c z n y c h  cho rób .

N .  K ró l N eapo li tańsk i  zn a y d u ie  nayw iększe 
u p o d o b a n ie  w bo tan ice  i ro ln ic tw ie ;  tak n ie d a ­
w n o  wezwał do  s ieb ie  P .  A r i a s ,  D y re k to ra  
og rodow  botan icznych  i rozm aw ia ł  z n im  kilka 
godzin  o botanice .

P o se ł  N eapolitańsk i X iąź ę  P o r ta n a ,  który do  
W ło c h  le c h a ć z a m y ś la ,  od łoży ł  p o d ró ż  sw oię  
do  wiosny.

X iąż ę  Scilia m ia n o w a n y  zós ta ł  G ra n d e m  
p ierw szey  klassy.

A n g l i a .
A D o n d y n u ,  d n ia  28.  S tycznia .

»  w l . d ™  p d n  P " ‘ u
>5 czw artek  z n o w u  X ią ż ę  K u m b e r la n d y i  

o d w ie d z a ł  K róla w W i n d s o r  i n a ra d z a ł  s ię  
z  n im  p rz e z  trzy g o d z in y .

r 4 ! CZOrayu 0 d b y ,a  s ię  w w yd*ia le  sp raw  za- 
L h, ’ . a g a b i n e to w a , która dw ie
w ie n inyH rWi? a P o t®ra p rac o w a ł  X ią ż ę  L ie -  w ien  z H ra b .  A b e r d e e n .

c z ł o n k i  11 n ^ y ’ i e d e n  z n ay z n ak o m itsz y ch
ra v  i m  V- a,ne,n tu  od  lat 40 ,  u m a r ł  weso* 
« y  p raw ie  nag lą  śm ierc ią .
-V- “ S y d n e y  w ie c z o rn e y  gaze ty ,  p o ie d z ie  

\  ę  .Leopo ld  do  G re c y i ,  le cz  n ie  iako
 r ? ‘ » 0 | ray m a  o n  —  m ów i taż gazeta  da ley

i ł - ^CCZ n '® ° t r z y tn a  k o ro n y .“
VVielki p o p ę d  i k ie r u n e k ,  iaki z d a r z e n ia  

w ciągu  os ta tn ich  la t  d z ies iąc iu  d u c h o w i  cz a ­
su n a d a ły ,  s p ro w a d z i ł  u  nas  o s w o b o d z e n ie  
k a to l ik ó w ,  a  to  n a s z y c h  s ta rych  T o ry s ó w
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k t ó r z y  tak b a r d z o  n i e n a w i d z i l i  w s z e l k i e  p o r u ­
s z e n i e ,  i ż b y  r adz i  s ł o ń c e  w b i e g u  w s t r z y ­
m a l i ,  w r t f  <>rinatorów o d m i e n i ł o .  I z b a  n i ż ­
s z a  n i e  i es t  i u ż  dla n i c h  n a y ł e p s z e t n ,  i a ki e  
b y ć  m o ż e ,  p r a w o d a w s t w e m ;  n a s z e  u s t a w y  
k r y m i n a l n e  n i e u c h o d z ą  za n a y r n ę d r s z e ,  i a ki e  
r o z u m  l u d z k i  m ó g ł  u ł o ż y ć ;  i n i e k i e d y  z d a i e  
i m  s i ę  t e r az ,  i a k o b y  M i l o r d  C a s t l e r e a g h ,  
H r a b i a  L i v e r p o o l ,  a n a w e t  n i e ś m i e r t e l n y  
P;(t,  p o d r w i l i  tu i o w d z i e  głową, .  Z a p a t r z m y  
s i ę  t y l ko  na  os t at n i  p o s z y t  d z i e n n i k a  Q u a r te r ly  
R e v i e w ,  —  p i s m o  p e r y o d y c z n e ,  k t ór e  d a -  
w n i e y  n a y m n i e y s z ą  z m i a n ę  za r e w o l u c y ą  p o ­
c z y t y w a ł o :  A r t y k u ł  i s z y  z a l e c a  dla d o b r a  n a ­
uk,  a ż e b y  t r upy  t y c h ,  k t ó r z y  u m i e r a i ą  w s z p i ­
t a l a ch ,  a k tó r y c h  k r e w n i  n i e  ź ą d a i ą  i c h  dla w y ­
p r a w i e n i a  i m p o g r z e b u ,  l u b  o n i  s a m i  n i e  z a ­
b r o n i l i  t e g o  w y n ź n i e ,  o d d a w a n e  b y ł y  a n a t o ­
m o m ;  art ykuł  5ty p r z y z n a i e ,  i ż  d o b r a  k o ś c i e l ­
n e  n i e  6ą tak s ł u s z n i e  r o z d a n e ,  iak p o w i n n y  
b y ć  z p o ż y t k i e m  dl a k o ś c i o ł a ;  a r t y ku ł  6 ty 
u p a t r u i e  u ż y t e c z n o ś ć  w w i e l u  o d m i a n a c h ,  
i a k i e b y  w p r z y w i l e i a c h  K o m p a n i i  W s c h o ­
d n i o  I n d y i s k i e y  p o c z y n i ć  m o ż n a ;  a r t y k uł y  
y m y  i 8 m y  o b s t a i ą  za w i e l u  r e f o r m a m i  w s ą ­
d o w n i c t w i e ;  n a r e s z c i e  a r t ykuł  l i t y  ż ą d a  n i e ­
k t ó r y c h  w a ż n y c h  o d m i a n  w u s t a w a c h  o b i o r -  
c z y c h  dla I z b y  n i ż s z e y ,  r ó w n i e  iak r e w i z y i  
u c h w a l o n e g o  za a d m i n i s t r a c y i  L o r d a  L i v e r -  
p o o l a  p o w r o t u  d o  c y r k u l a c y i  z ł o t a  z a m i a s t  
p a p i e r u .  S ą  to  w i e l k i e  z n a m i o n a  c z a s u ,  k t ó ­
re  w tey c h w i l i  tern b a r d z i e y  p o c i e s z a j ą ,  ź e  
b e z  t y ch  o ś w i e c e ń s z y e h  z d a ń  w g r o n i e  z a ­
c h o w a w c z e g o  s t r o n n i c t w a ,  iak s i ę  s a ­
m o  m i e n i ,  l ud  tern p r ę d z e y b y  w p a d ł  w r ę c e  
{ o d n o s z ą c y c h  z no yvu  g ł o w y  d e m a g o g ó w  i p o ­
l i t y c z n y c h  p a r t a c z y ,  k i e d y  n ę d z a  m i ę d z y  
t y m ż e  d a l e k o  i es t  d z i ś  w i ę k s z a ,  a n i ż e l i  i n n e -  
m i  l aty ,  a c i e r p i ą c y ,  s z u k a i ą c y  w s p a r c i a  c z ł o ­
w i e k ,  z b y t  ł a t w o  p r z y w i e d z i o n y m  b y ć  m o ż e  
d o  r o z p a c z y ,  w i d z ą c  z w ł a s z c z a  o b o i ę t n o ś ć  
z w i e r z c h n i k ó w  na s w ą  n i e d o l ę .  O d  w i e l u  
Jat n i e m i a ł a  A n g l i a  ś w i a t l e y s z e g o  i l e p i e y  
m y ś l ą c e g o  M m i s t t r y u m ,  iak t e r a ź n i e y s z e , i 
n i e c h  t y l ko  b ę d z i e  s z c z e r z e  z e  s t r o n y  a r y st o -  
k ra cy i  w s p i e r a n e m ,  w ó w c z a s  ł a t w o  m u  b ę ­
d z i e  p o i e d n o c z y ć  z c z a s e m  n a l e ż y c i e ,  n a s z e  
i n s t y t u c y e  i w y d at k i  z z m i e n i o n e m i  s t o s u n k a ­
mi  n a r o d u ;  w s z a k ż e  to iest  n a y w y ź s z e  d o b r o ,  
k t ó r e - d l a  n a s  z d z i a ł a ć  m o ż e .  J e ż e l i  n a o w -

c z a s  k a ż d y  p o i e d y ń c z y  m i e s z k a n i e c ,  i d ą c  za 
t y m  p r z y k ł a d e m ,  p o g o d z i  s w e  w y d a t k i  zfl  
s w e m i  d o c l i o d a m i ,  n i m  g o  n i e d o s t a t e k  d o  t e­
g o  z r n u s i ,  z a g o i  s i ę  w i e l e  r a n ,  k t ór e  n a m  
d z i ś  d o k u c z a i ą .  N i e  m o ż n a  p r z e c z y ć ,  iż  
w r. 18 19 , g d z i e  n i e  z a w a r ł s z y  u m o w y  z w i e ­
r z y c i e l e m  s k a r b u ,  i n i e  z i n n i t y s z y w s z y  pr o-  
w i z y i  o d  d ł u g u  p u b l i c z n e g o ,  p o w r ó c o n o  d o  
p i e n i ę d z y  k r u s z c o w y c h ,  w i e l k i  b ł ą d  z o s t a ł  
p o p e ł n i o n y m ;  r ó w n i e ż  p r z e c z y ć  n i e  m o ż n a ,  
i ż  tey n a g ł e y  p r z e m i a n i e ,  która w y d at k i  n a ­
s z e  o  c z w a r t ą  c z ę ś ć  p o m n o ż y ł a ,  a r a z e m  f u n ­
d u s z e  n a s z e  n a  o p ę d z a n i e  t y c h ż e  o  t y l e ż  
z m n i e y s z y ł a ,  o b e c n e  n a s z e  n i e s z c z ę ś c i a  
w z n a c z n e y  c z ę ś c i  p r z y p i s a ć  n a l e ż y ;  n i e  i es t  
i e d n a k ź e  d o  p o d o b i e ń s t w a ,  a ż e b y ,  p o m i m o  
c h a ł a s u  n i e k t ó r y c h  c z ł o n k ó w  P a r l a m e n t u  i  
kr z y k u  n i e k t ó r y c h  p u b l i c y s t ó w ,  p r a w o d a w -  
81 w o  w  tak w a ż n e y  o k o l i c z n o ś c i ,  p o  u p ł y n i e -  
n i u  p r z e s z ł o  lat  d z i e s i ę c i u ,  u c z y n i ć  m i a ł o  
krok w s t e c z n y ,  k t ó r y b y  n a  n o w o  p o w i k ł a ł  
w s z y s t k i e  i s t n ą c e  s t o s u n k i  m i ę d z y  d ł u ż n i k a m i  
a w i e r z y c i e l a m i .  —

O d  n o w e g o  ro ku  w y c h o d z i  tu t y g o d n i k  we 
w ł o s k i m  i ę z y k u  p o d  t y t u ł e m  V e s p a  ( o s 6a).

P o d ł u g  g a z e t  p ó l n o c n e y  A m e r y k i  p a n o w a ­
ł a  t am b a r d z o  ł a g o d n a  z i m a .

D o w i a d u i e m y  s i ę  z  p o ł u d n i o w e y  A m e r y ­
ki,  i ż  m i ę d z y  B u e n o s - A i r e s  a Sta F e  z a w a r t y  
z o 6tał  traktat p r z y i a ź n i  i p o k o i u ,  p r z e z  kt óry  
o s t a t n i a  p r o w i n c y a  z d a ł a  n a  r zą d p i e r w s z e y  
w s z e l k i e  d y p l o m a t y c z n e  s t o s u n k i  z  p a ń s t w a ­
m i  e u r o p e y s k i e r n i  i a m e r y k a ń s k i e m u

P o d ł u g  l i s t ó w  z  S e r a m p o r e  w J Li we rp oo Iu  
o d e b r a n y c h ,  W .  R z ą d z c a  I n d y i ,  L o r d  W .  
B e n t i n c k ,  z n i ó s ł  o k r u t n y  z w y c z a y  p a l e n i a  
w d ó w  i n d y a n s k i c h .  W y d a n ą  w  t e y  m i e r z e  
o d e z w ę ,  B r a m i n o w i e ,  —  c z e g o  s i ę  n a y m n i e y  
s p o d z i e w a ć  b y ł o  m o ż n a ,  —  b a r d z o  d o b r z e  pr zy -  
i ę l i .

W  h r ab s t w i e  D e v o n s h i r e  o d b y ł o  s i ę  l i c z n e  
z g r o m a d z e n i e ,  k t ó r e g o  c e l e m  b y ł o ,  żą da ć  
z n i e s i e n i a  d z i e s i ę c i n ,  o d d a w a n y c h  k o ś c i o ł o w i  
a n g l i k a ń s k i e m u .

"Ży wot  L o r d a  B y r o n a ,  p r z e z  T o m a s z a  M o o ­
r e ,  w y s z e d ł  w  t yc h  d n i a c h ,  i  w y s t a w i a  t e g o  
n a d z w y c z a y n e g o  i za w c z e ś n i e  z m a r ł e g o  p o e t ę  
w  c a l e  n o w e t n  ś w i e t l e .  U m i e s z c z o n o  także  
w  n i m  w i e l e  n i e d r u k o w a n y c h  d o t ą d  p o e z y y  
i  l i s t ó w  i e g o ,
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onoszą z A m e r y k i :  D z i e n n i k  angielski
agazm e o f  N a tu ra l H istory, donosi  o iednyrn 

grornriym ptaku am er yk ań sk im ,  z rodza iu ry- 
n " ° r W' ^  do s t r ze żo n o ,  i i  w nocy ulatuiąc 
Ponad powie rz chn ią  m o r z a ,  gdy chce ryb ę  
ztapac,  wypuszcza  z siebie światło iakieś p o d o ­
bne  do blasku pochodni  i p rzy  n im  post rzega 
swą zdobycz .  Pon ieważ  żaden  natural ista o tev 
osobl iwości  m e  uczyń , ł  wzmianki  w swych 
dz i e ł a ch ,  dzienn ik  o którym inowi iny  zaręcza
uroczyście  , i i  to iest p rawdą.

* w v w M / v w u v m

R ozm aite w iadom ości.

P o i n a n ,  dn.  9. L u te g o .  Z n a n y  zaszczy­
tn ie  z rozmai tych p ło dó w  p i ó r a ,  P a n  F r a n ­
c i s z e k  b a l .  D m o c h o w s k i ,  syn tyle za ­
s ł u ż o n e g o  o y c z y z n i e ,  w za w odz ie  n a u k o ­
w y m  . o b y wa t e l s k i m,  F r a n c i s z k a  D m o ­
c h o w s k i e g o ,  bawi  od  d n i  kilku w tutey-  

zey stol icy.  Z a p e w n e  ks ięgarze  nas i  korzy-  
s taiąc z lego tu by tnośc i ,  s tarać s ię  będą  o
z w ! ™ tCmeT  PrZeZ, n ieg0 d, ,ść 6,»bych do tąd związków księgarskich z W a r s z a w ą .  Z n a ­
czny  krok zda .e  się iuź być do tego u c z y n i o ­
n y m ;  w tych b o w i e m  d n ia ch  od ebr a ł y  księ­
ga r n ię  tuteysze P P .  M u n k a ,  S i m o n a  i 
K e y z r i  e r a  z n a cz n y  zapas  na y n o w sz y c h  
książek pol sk ich  d r u k ow a ny ch  w W a r s z a w i e  
Wraz z sz cz egó łow ym ich katalogiem.  ’

Król  Bawarski  kazał  u  n a d w o r n e g o ’iubi l era 
I ce la n d e r  w M on a ch iu m  z robić  dla dos loyney  
małżonki  swoiey bogate ozdob y .  Ku nsz t -  
mis t rz  wykonał  z l ecen ie  M on a rc h y  nad  wszel­
kie oczekiwanie.  T r u d n o  opisać wszystkie 
c ź n v  - ,ml8terney tey ro bo t y ,  w którey zna- 
O n i t z " 113 1 udz,ał  z ‘t>mek nasz,  F e r d y n a n d
o b y w a t e l k i ?  z . ? ozt iar-ia> u cz eń  tu teyszego 
oDywatela 1 złotnika P .  Re h f t ld a .

Stovn?małlndkn0,8̂  Pod d ‘ 4- ">• b., iż  do- 
c i a J a n a ,  p o v , i£

Ele k to r  Hesk i  zaka? a ł ? “  SZCẐ st,w.,e c? rk5‘

cywi lnym i woyskowyin pod  o c h y d ne m i  ka­
rami  !

W  do da tku  cło i e d n e y  z gaze t  ber l ińsk ich  
czytamy n as tępu iące  d o n i e s i e n i e ,  wydru ko ­
w an e  w i ęzyku po lskim: „ P o d p i s a n y  t r ud n ią c  
się l i t eraturą po l ską ,  życzy sob ie  z i n n y mi  
wie lb ic i el ami  tego i ęzyka u fo rm ow a ć  towa­
rzystwo do  u t r zy m yw a n ia  n a y c t l n i e y s z y c h  
pism p e r y o d y c z n y c h  w y ch odz ący ch  w W a r ­
szawie  i i n n y c h  miastach pol sk ich.  Ż a d e n  
zysk p i e n i ę ż n y ,  lecz i e dyn ie  tylko p r zy w ią ­
zan ie  do  l i t e ra tu ry ,  o raz  chę ć  komrnun iko-  
wan ia  l i t era tom n ie mi e ck im  piękności  pol -  
skiey l i t e ratury ,  iest p o w o d e m  do lego p r z e d ­
s ięwz ięc ia .  Życząc y  za tem przystąpić do  t e ­
go towarzystwa,  są p roszen i ,  ażeby przys ła l i  
swoie  ad resa  do  lu te ligenz C om to ir  pod lit.

57» i u b leż zgłosić  się do p o d p i s a n e g o ,  
każdego dn ia  od  go d z i n y  l azey do  sciey po 
p o ł u d n iu .  W  Berl in ie  dn ia  18. Stycznia 
*830* A d o l f  Schayer .  Muozs t ra s se  N r o  
, ^ D w n y  a g r o n o m  Sir  J.  S inclai r ,  odkr y ł  
świeżo ,  źe kwiat kartofli dotąd m i a r t y  za n i e ­
uży teczny,  może  być bardzo korzys tnie  uży ty m 
W farbierstwie.  P rzes ia ł  wynalazca towarzy­
s twu  ro ln ic ze m u  w E d y n b u r g u  p róbkę sukna 
za fa rbowanego  tym sp oso be m na  kolor  żó ł ty ;  
wynalazek iego zyskał z u p e ł n e  przyjęcie.

W  dziele  r ó l n i c z e m , buletyn  F e r u s s a  k a ,  
z miesiąca L ip ca  r. z. zn ay du i e  się zaszczy tna  
wzmianka  o leśney l i t eraturze polskiey.  —  A r ­
tykuł ten wspomina  o S y  1 w a n  i e d z i e n n i k u  
n a u k  l e ś n y c h  i ł o w i e c k i c h ,  o dziele P .  
I g n a c e g o  Bobiatynskiego  i t. p.  N a u k a  ł o ­
w i e c t w a  i o dziele  P an a  S z u b e r t a  Proffes- 
sora Uniw ers y te tu  Wa rzz aw sk i eą o  p. t. O p i ­
s a n i e  d r z e  w.
• f  staią s ię  ieszcze t łuścieysze,
leżeli  cło paszy odro b ina  kredy p r zyd an ą  zos ta­
nie .  (N o tiz . aus dem  Geb. der N aturk.')

J e d e n  f ryzyer  paryzki w ten sposób  u łoż y ł  
do n ies i en ie  do  d z i e n n ik ó w :  „ P o m a d a  Melai- 
n o k o m n i n n a . “  O  n iczem teraz n iegadaią 
w Paryżu  tylko o tey c u d o w ne y  pomadzie ,  k tó ­
ra w iedney chwil i  i to bez żadnego  poprzedni-  
czeg o  p r zy go to w a ni a ,  nadaie włosom nayśli-  
eznieyszy czarny ko l o r ,  a która do tak w y so ­
kiego s topnia doskona łości  została p r zyprowa­
d zo n a ,  iż n i e m as z  pochwał ,  na iakieby nieza- 
s ługiwa ły iey osobl iwsze p rzymio ty .  Niedpść ,
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że  czyni  włosy  bardzo  cz a r n e m i ,  ale im daie 
prócz tego owe miękkość p r z y ie m n ą ,  ów świe­
tny  połysk,  o w ę  mo c  i giętkość , k tóre sądzo­
n o  dotąd za i edyn y  udział  pierwszey młodości .  
M a  za sobą wszelkie korzyśc i , a na  ż a d n ą  stra­
tę n ie n a ra za ;  s łowe m iest to prawdziwe utile 
dulci sztuki fryzyerskiey.  J e d y n y  skład p o m a ­
dy M e la i no ko rn n i nn e y , iest ( tu wyraża z nay-  
d robn ieyszemi  szczegółami  swoie  mieszkanie ,  
a p o te m  dodaie) .  P ro sz ę  się n ieo myl ić ,  i n ie  
wziąć za i e d n o  m e g o  składu ,  ze sk lepem p e r ­
fu m pod le“ !!! —  O  c u d a ,  cuda!  o wielkie c u ­
da!  kto ma  pieniążki  n iechay  ie tu da!

W  mieśc ie  R o a n n e  we F ra nc y i ,  stał  się 
ok ro pny  przypadek.  Trz yd z i es t u  naypiękn iey  
w y ch ow an e y  młod z i eż y ,  z ins tytutu prywa-  
tne y  edukacy i ,  wykradło s ię  na  śl izgawkę na  
r ze ce  Leg ie rze .  Z  począ tku  n iebyło  znaku  
n iebez p ie cz eń s tw a ;  gdy wtem nagłe lód się 
załamał  i cały ten kwiat p rzysz łych nadziei ,  
bez r a tunku  z a t o n ą ł !.... —• Nieszczęś l iwy D y ­
r ek to r  insty tutu,  zastrzeli ł  się z rozpaczy!. . .  
I l e ż  rodz in  opłakiwać n ie będz ie  skutków iego 
n ie d o z o r u ,  i p łochości  m ło d o c ia ne go  wieku 
swych  s y n ó w !

To w ar zy s t w o  ak torów włoskich z ł o ż o n e  z 23 
03Ób p ł yną c  n i e d aw no  z L i s b on y  do Por to  na  
okręc ie  por tuga l sk im,  zos tało wraz z  in nym i  
dw oma  p o d r ó ż n y m i ,  p rzez  czeladź okrę to wą  
zamor dow ane .

N o sz ą  teraz w Pary żu  na balach kamizelki  
śk la r t ne , r zadkiey piękności ,  z czego  się dam y 
m o c n o  c i e szą ,  gdyż przecie  choć raz  bę d ą  
m o g ły  zayrzcć  m ę żc zy z n o m  w serce.

TVyiqtek z  szesnastego ,listu P .  Cham pollion  
m łodszego , pisanego z  Teb.

Cały dzień wczorayszy  i dzisieysze p r zedpo­
ł u d n i e  poświęc i ł em rozważaniu szczątków ie- 
d n e g o  z nay ważn ieyszych  pomników dawnych  
T e b .  G m a c h  ten co do obszerności  mogący 
iść w po ró wn a n ie  z wielkim pałacem w Rar- 
na c ,  którego obel iski  na  d rug im brzegu  stoią- 
ce ztąd widać,  zn iknął  dziś zu p e łn ie ;  pozo-  
stały tylko szczątki,  które ledwie nad  pow ie rz ­
chn i ą  wzrt ies ioney,  p rzez  wylewy Ni iu  ziemi 
sterczą.  P o d  tą z i emią  leżą za pew ne  grani ty

i inne  ma teryały  użyte  do wys tawienia  t ego 
pałacu .  _ Nayznacz n ie ysz ą  część gmachu  skła- 
daiącą się z kamien i  w ap ie n ny ch  zni szczyl i  
z  czasem barba rzyńcy,  rozbi iaiąc kamienie  i sta- 
wiaiąc z  nich n ę d z n e  cha ty.  A l e  na w et  to ie* 
szczę ,  co p o d r ó żn y  n o g a m i  swoiemi  depce ,  
wznieca  w n im  wielkie wy obrażen ie  o p r zepy­
chu wspan iałey tey b ud o w y .  W ys taw ić  sobie  
p rzes t r zeń  lg o o  s tóp  d łu g ą ,  p rzez os iadanie 
6zlarnu po  wylewach N i l u ,  n i eznaczn ie  zrfc  
w n a n ą  i wysoką t rawą zarosłą,  z którey w wielu 
mieyscach  s te rczą  szczątki k o lum n , s l u p ó w ,  i 
n i e z m i e r n e  kawały  płaskorzeźb.  T u  stało 
przeszło 18 kolossów,  z k tórych nayniższe  
miały  20 stóp wysokości .  Z  nich wszystkich 
tu  i owdzie  leżą ro z rz uc one  części  o lb rz y m ie ;  
na  tych szczątkach zna lazłem nazwiska wiel -  
kiey l iczby ludów azyatyckich,  których poyina-  
ni  naczelnicy byli  wyobrażen i  na  podstawach 
s lu p ó w ,  wystawiaiących ich zwyc ięzcę F a r a o ­
na  A m e n o f i s a  I I I .  Z  tego Arnenof i sa  zrobil i  
Grecy  w hero icznych  baykach swoich Mern-  
n o n a .  Z  napi sów p o z n a ł e m  , iż się znaydu ie -  
m y  na  m ie y sc u ,  k tóre Grecy znal i  pod  n a ­
zwiskiem M e m n o n i u m .  J u ż  tego d o w o ­
dzili  t  anowie  Jol lois  i Dev il l ie rs  w w yb o rn y m  
opisie swoim tych r u in ,  lubo n a  in nyc h  zasa­
dach.  N ay lep ie y  za ch o w a n e  ru iny  tego p o m ­
nika wykazałyby iaśniey —  gdyby  tego było 
po t rzeba — źe są szczątkami \ebańskie"go Me ­
m n o n i u m ;  (E g y p c y a n i e  zwali  ie Amet io f ion) .  
Nazwisko za łożycie la ,  A rn e n o p h i s ,  w  wielu 
h ie rog l ińcznych napi sach w pobliskich heta- 
kombach ,  w których z łożone  były m um i e  wie­
lu  znacz ny ch  u rzędn ików,  ma iących Zarząd te­
go  wspaniałego gmachu .  N a  os tat ecznym koń­
cu  ru in  z s t ro ny  rzeki s terczą ieszcze po nad  
do l iną  T e ba ńs k ą  dwa zn a i om e  60 stóp wyso­
kie ko losy ,  z których i eden na pó łno c  stoiący 
pod  nazwiskiem K o l u m n y  M e  ni n o n a  tak 
iest s ławnym.  Każd y  z tych kolosów składa 
się z i edn ey  płyty kamienia p iaskowego ,  ł a ­
m a n e g o  w g ó r ac h  wyższey T e b a i d y ; obad wa  
opiera ią  się na  og ro m n yc h  podwal inach z te­
goż samego^ kamienia,  i wyobraźa ią  s i edzących 
w spokoyn ey  postawie F a r a o n ó w  z spuszczo- 
n e m i  na  kola.na r ękoma.  N apr óżn o  stara łem 
się wytłumaczyć  sobie osobl iwszą pomyłkę 
cz c igodnego  i u cz one go  D e n o n a ,  który posa ­
g i  te uważa ł  za  dwie zt iężniczki egipskie.  Za*
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chow ane dotąd napisy hieroglificzne na odwro- 
tney stronie kolosu stoiącego na p o łu d n ie ,  i 
po  stronach obydw óch podwalin wskazuią ia- 
sno stopień i znaczenie o sób ,  których pamiąt­
kę przechować miały. Napis na odwrotney  
stronie brzmi dosłownie iak następuie: „ P o .
tęźny A roeris ,  W ładzca W ła d z c ó w ,  Król 
s łoń ca ,  Pan prawdy (albo sprawiedliwości)  
syn słońca, Pan koron, A r a e n o t h p  h, R ząd z­
ąca czystey krainy, u lubiony A m o n  R a s  
i t- d. wystawił te gmachy na cześć swego oy-  
ca A m m ona i poświęcił mu ten kolosalny po- 
sąg z  twardego kamienia i t. d.« —  P o  stro­
nach podwalin wyryto na iedną stopę wielkie-  
rni hieroglifami, (które szczególniey na podwa­
lin ie  na p ó łnoc  leżącego kolosu, są nader wy- 
kwintney i zupełn ie wykończoney roboty) o s o ­
bliwy napis,  iakoteż imie i nazwisko króla. 
Napis iest następuiący; „W ładzca n ieb ios i 
z ie m i ,  Poprawca obycza iów , T e n ,  który 
świat utrzymuie w spokoyn ości , H o r u s ,  któ- 
ry ,  wielki własneini s i łam i,  pokonał barba­
rzyńców , Król słońca, Pan prawdy, Syn słoń- 
c a ,  A m e n o s t y  e h ,  władzca czystey krainv, 
ulubiony od A m on -R a , Królowi B ogów .

CDokończenie nastaju,)

O tańcu we. względzie dyetetyhi.
( Z  D zienn ika  dyetetyki  D ra  W i l d b e r g a . )

( Z  R ozm . L-wo-w.)

Gdy taniec iest m ierny, natenczas zdaie się 
poruszeniem rowno dobroczynnie działaiącern 
na d a ło  iak na u m ysł ,  stósownóm do natury 
zdrowego człowieka, i nateyże ugruntowanem.  
rMewidzimyz małe dzieci skaczące na każdy 
wyraz radości P N ie  tańcuiąź wszystkie dzikie 
nrdył T an iec  dla każdego wieku iest zba-
la!alm n i  d o P °ki slły * zręczność ciała dozwa- 

... i tego uwaźarn za n iesłuszną, gdy 1U- 
ności t ‘ .oyrzpIszych latach w pełn ey  sile i zwin-  
ców v ' l f yC- p-rzes(a4-  Miasto szalonych tań- 
rzystwach ^nial;kcych się  nieustannie w towa-“b v ens yh rif"' źy.C2yil,>:
sze osoby korzystały i l  ’ y IBt3r'
śc ią  ab y  ta k ż e  m ł0dysz‘e Sl - Ze - \ tanC U ’ ? cz5 ‘sze m em iały  sposobności

tak łatwo szkodzić swoiem u zdrowiu przez nie­
ustanne szalone tańczenie.
«,r!ł*'erny ‘aniec mu8* mieć dobroczynny  

p y w n a z  rowie człowieka, ponieważ w szy­
stkie części ciała wprawia w łagod ne poruszę.
r i ień o l  I 114’"3 •' wsp‘®ra obieg krwi, pomnaża  
niepostrzeżenie w y z ie w y ,  utrzymuie zdrowe
w s o ie r T 6 'i V’ P° maSa pożywieniu,  

w>:k8Z'ałcen,e ’ , u trzym uie i pomnaża  
giętkość członkow, nadaie m oc i dobrą posta­
w ę  ciału i przy m u z y c e ,  służy do rozwesele-  
rna u m ysłu ,  do polepszenia obyczaiów i U- 
kształcenia serca. At o l i ,  aby taniec te do- 
Droczynne skutki sprawiał, powinien być sto­
sowny do wieku, sił i konstytucyi ciała każde­
go  człowieka. Zatem nie wszyscy ludzie m o­
gą  zarowno tańczyć. N ie m o g ę  im dosyć zale­
cie , a >y u w a ż a li , czyli w tańcu powiększa się 
rumianosć p o liczk ów , czyli takowe w tańcu 
bledmeią. W  ostatnim przypadku taniec iest 
pew no szkodliwy, i dla tego ieźli zupełn ie  
nienależy go zaniechać, to koniecznie  trzeba 
go miernie używać. N ależy  lekko i bez przy­
m usu tańczyć, inaczey bowiem taniec nadto  
inorduie i osłabia. Potrzeba nayprzód poczy­
nać od lekkich, powolnych  tańców, i takiemi 
konczyc ,  tańce zaś skoczne powinny zaymo-  
wac średnią część czasu na taniec w yznaczo­
n ego .  Nienah-źy zaraz po tańcu siadać, a tern
h!b‘r b t n r nUy8CU’ ScJzieies' P ^ ec iąg  wiatru lub chłodm eysze p ow ietrze,  ale trzeba ieszcze
ląk.s czas przechadzać się. Taniec  niepowi-  
nien trwać d ługo  po p ó łn o c y , ponieważ przez 
to ciało nadto się  inorduie i rozgrzewa. Im  
Bdniey i d łuźey trwa taniec, tern iest szkodli­
wszy, Piersi cierpią przez pom nożone i w zm o,  
cn ione oddechanie;  krew przez p om n ożon a  
stratę swoiey płynności zgęstniała, łatwo się  
tam um ; ztąd powstaią wyrzuty, kurcze, szty­
wność cz łonków , ciało wysycha, staie się ocię-  
zatem i o s łab ion em , a to wszystko niszczy  
nieznacznie prędzey. lub poźniey zdrowie.

Jeźh  tanitc ma być pożyteczny zdrowiu, 
Więc rozkład i urządzenie tańców powinno byś  
zastosowane do zdrowia , i niepowinny wszy­
stkie rodzaie taiiców być iedynie odmianami 
burzliwych poruszeń, lecz powolnieysze i sko­
czne powinny na przemianę po sobie następo­
wać. Źyczyćby n ależa ło , aby przodkuiący za­
bawom naszego czasu , posłuchali nakoniec
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prawide ł  dyetetyk! dla z d r ow yc h ,  p o n ie w a ż  
w t e raźn ieyszym czasie od mien ia iące  się t a ń ­
c e ,  n i e d a i ą  tancuiącyin czasu do spo cz zy nk u  
i pokrzepienia  sił.

W s za k że  w t ańczeniu uważać po t rzeba nie- 
tylko na  rodzay i mi a rę  tańcowania ,  ale ieszcze 
i na in ne  okol iczności ,  ieźli taniec  n i e m a  być 
zd iowi u  szkodliwy.

Na  pie rwszym wzg lędzie  po t rzeba  mieć  p o ­
wiet rze w sali do tańcowania.  Powie t rze  sta­
n ie  się ł a two n ie zda tne m i n i e z d r n w e m ,  ieźli 
w wyższey części sali n i ebędą lufty po r o b io n e ,  
p rzez  któreby powiet rze  mogło  być p rzeczy­
szczone  i odświeżone  ; kiedy p rzes tr zeń w s to ­
su n k u  do  liczby t ańcuiących i e s t m a ł a ,  kiedy 
do oświecenia obrany  iest ma te ry a ł ,  wydaiący 
m o c n e  i n ieczyste  wy z ie w y ,  kiedy oświecenie  
iest za n i sko ,  k iedy sala,  iey posadzka ,  ściany 
i wszystkie sp r zę ty ,  na  których kurz osiada,  
niesą zu p e łn ie  wy ch ęd o źo ne  i kiedy po d ło gę  
n ieczyszczą podczas t ańców raz lub kilka razy,  
przeciągnieniern wielkich szmat  wodą  zwi lżo­
n y c h ,  kiedy w z imie  w piecach za mało lub za 
wiele z a pa lo n o ,  a luf tów n iezos tawiono  z u p e ł ­
n i e  o twar temi  albo ie zaraz po  w ypa le n iu  p o ­
z a m y k a n o ;  n a ko n ie c ,  kiedy o tworzywszy  
d rzwi  i o k n a ,  wpuszcza s ię  przeciągające p o ­
wiet rze.

D r u g i m  wzg lędem powin ien  być u b ió r  t ań ­
czących.  O by d w ie  płci p ow inn y  wziąść sobie 
za p raw id ł o ,  aby żadn a  część ub io ru  n iebyła 
w ąz ka ,  lub  m o c n o  ściśnięta.  Szczególniey  
płci p i ękney  na y m o cn ie y  to p rawid ło  za le ­
cać pot rzeba ,  gdyż źle zrozurń iana p różność  
i n i e r o z u m n a  chęć ubiegania s i ę  za modą 
ła two  przeciwny rodzą skutek.  M ę żc z y ź n i  
n iepowi nn i  się ubierać zbyt  c i ep ł o ,  ub ió r  
zaś kob ie t ,  k tórym moda nieł atwo dozwala 
wpadać  w tę w adę ,  n i e powi n ien  być za cienki  
i  n i e i e d n os ta yn y ,  albo aż do  n ieprzyzwoi tości  
obnaźaiący.  P r z y n ay m ni ey  dam y w lekkim 
ub io rze ,  po każdym tańcu win ny  wziąść na  sie­
b ie  ciepleysze odz ien ie ,  unikaiąc siadania przy 
śc ianach c h ł o d n y c h ,  przy drzwiach i oknach.

T r z e c im  w z g l ę d e m  są napo ie  i r zeczy do  
oc h ł od ze n ia  się podczas  t ańcu.  Wszystkie  n a ­
poie z i mn e  i ch ł odzące ,  w od a ,  p i w o ,  wino,  
z im ny  p o n c z ,  l im oniada ,  orszada i l ody ,  spra­
wiają ł a two  zapalen ie  gardła i piers i ,  kurcz żo­
ł ą d k a ,  kurcze wszelkiego r o d z a i u ,  b i egunki ,

za t r zym an ie  m o c z u ,  p rzyt łumia ią  p o t ,  staią 
się p rzyczyną  zgni ł ey  gorączk i ,  paral iżu,  apo-  
p lexyi ,  a na w e t  nagłey śmi e rc i ,  i dla wszy­
stkich t ańcu jących ,  chociaż sądzą  że się dosyć 
ochłodzi l i ,  n i e za w o d ni e  zawsze są szkodl iwe,  
choc iaż n ie  za raz  za sobą  złe c i ągną skutki .  
Natomias t  gdy kto ma  p r a g n i e n i e ,  dobrze  iest 
wypić f i l iżankę herba ty  z m l e k ie m ,  lub z wi­
n e m  c z e r w o n e m ,  lub  szklankę c i ep łego poń- 
czu n iewie le  ma iącego  araku w s o b i e ,  lub 
szklankę ci epłego b iszofu,  co ba rdz iey  iest 
s tóso wne m i zd r ow iu  odpow iada iącem.

Czwarty wzgląd iest zachow an ie  s ię  po tańcu.  
T u  należy  mieć s taranie o z d r ow iu ,  unikać 
wsze lkiego wpływu powietrza z i m n eg o  a szcze ­
gó ln iey  p rzeciągu w ia t ru ,  i  n i e po t rze ba  o p u ­
szczać wprz ód  sali ,  aż się człowiek dosta te­
cznie  ochłodzi  i ciepło ub ie rze ,  a p rzyszed ł­
szy d o  d o m u  pow in i en  s ię  powol i  rozebrać,  
ost rożn ie  b ie l iznę  zm ie n i ć ,  i gdy  ma p ragn ie ­
n ie  wypić fi l iżankę c i epłey  h e r b a ty ,  a po te m  
d op ie ro  położyć s ię  w łóżko.

O B W I E S Z C Z E N I E .
G d y  w mieśc ie  tut eyszym pokazała się ospa 

m ię d zy  lu d ź m i ,  ofiarował się p r ze to  W .  R e  fi­
f e  I d ,  A ssesso r  M e d y c y n a ln y  zaszczepiać o-  
spę  prócz zwyc zaynego  cz as u ,  w którym to 
z p rzepi sów dziać się zw y k ło ,  bezp ła tn i e ,  to 
iest  w każdą sz rodę  po ob iedzie między  i szą i 
3cią g o d z i n ę  w  po mieszkan iu  swoim w d o m u  
In s ty tu tu  babienia n a  grobl i  pod  Nr .  27. sy­
tuo w an y m .

O  czem sie Pu b l i c z no ść  uwiadomią ,
Poznań  dnia 4, Lutego 1830.

N a d - B u r m i s t r z ,

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
T u  na ulicy Rawick iey  pod  N r .  620. sytuo­

wany, Kommissa rzowey  Sprawiedl iwości  Ur. 
Mitschke należący się, sądo wni e  na  2162 tal. 
17 sgr. oszacowany dom murowany z  oborami 
i ogrodem przedany będzie dla długów w ter-
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[ " ‘" I * ?  Przed delegowanym Ur. Rasińskim Re-
n i , 7. ary |>szem Sądu Ziemiańskiego w lokalu 
naszym sądowym

na  d z i e ń  10. L i s t o p a d a  r. b.
11 a d z i e ń  r i. S t y c z n i a  i B30. i 
n a  dz- ień  13, M a r c a  1830 .  

Wyznaczonych, z których ostatni zawity iest.
a termina te zapozywaią się ninieyszem 

ochotę  kupna maiący.
l a x a  znayduie  się w Registraturze naszev 

uo przeglądania. 1
Krotoszyn dnia 20 Czerwca 1829.

X i ^ z g c i a  T h  u r n  i T a x i s  
X i g s t w a .

S t | d

✓

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  skutek zlecenia tuteyszego Sądu Z ie ­

miańskiego,  przedawać będę naywięcey daią- 
cemu za gotową zaraz zapłatę,  rozmaite drogą 
exekucy. zaięte towary krayne,  iako to:  i'ó- 
ne gatunki kartunu,  płótna na pościel i fartu- 

g mg as ,  barchan,  mąterye na westki,
kam,>rJ' * ‘ i ™ . * ,

Do przedaiy tey wyznaczyłem termin 
n a  d z i e ń  22. L u t e g o  r. b. 

godzinę 9. zrana w mieście Pszczewie, na który 
chęc kupienia maiący ninieyszem się wzywaią.

Międzyrzecz dnia 30. Stycznia 1830.

K u 1 1 a k 
Sekretarz Sądu Ziemiańskiego,

O B W I E S Z C Z E N I E
Bi8kupa0 W o i i Wf elkie d°  ,Spf dku Ś-P-Xiędza  1 v v o ł i c k i e g o  należące,

^  ^ ^ 1 u ] l  L  111 e 2 o r li

z a p ia ł ,  p u b l ic z n i ,  n ^ u t i lw T ir y T p S  Nr’  
17. sprzedawane beda r> •

i t  ł « : i :

srebra,  b ronze  i kosztowności;  d n i a  20. L u ­
t e g o  wino w większey części stare węgierskie, 
rens le,  szampańskie,  włoskie i hiszpańskie 
w butelkach;  d n i a  22. i 23.  L u t e g o  bieli­
zna stołowa 1 pościelowa; d n i a  25.  L u t e ­
g o  obrazy 1 ryc iny;  w inne  n ieoznaczone dni 
meble ,  sprzęty domowe i ku chen ne ,  porcela­
na ,  faians,  miedź , cyna i t. p. będą sprzeda- 
wane. 1

P o z n a ń ,  dnia 30. Stycznia 1830.

E x e k u t o r o w i e  T e s t a m e n t u .

D y r e k c y a  K a s y n a  ma zaszczyt donieść 
szanownym członkom zamieyscowym, iź

w s o b o t ę  d n i a  13.  L u t e g o  r. b.

koncert  w mieyscu zwyczaynem dany będzie.  
Zacznie się o godzinie 7.

Poznań ,  dnia j o . L ute go  1830.

Ciągle trwaiące mrozy są przyczyną,  
źe moią na dz ień 10. przeznaczoną  
podróż  na dzień 2 7 . m. b. odłożyłem. C  
Lpraszam zatem do  tego czasu o ła- 'C 
skawe zlecenia do sortowania owiec ^  
w frankowanych listach. Wrocław,  ~  
h.  W .  St. Nro .  75.

M c t h n e r ,  naddzierzawca.

Dw a bardzo piękne obrazy oleyne,  wyobra- 
zaiące pierwszy miłość macierzyńską," drugi 
instalacyą Kardynała Wolsey,  za czasów Hen-  
ryka V I I I . ,  przez Biskupa Canterbury,  otrzy­
mał w komis do przedama

K a r ó l  F r y d e r y k  B a u m  a n  n.
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Cotylko otrzymałem "z H am burga bardzo 
dobrą  herbatę haysan zw aną, iako leź z Kolo­
n i i :  double eau de Cologne, z  fabryki Pana  
Charles A n to n  Zanoly.

K a r o l  F r y d e r y k  B a u m a n n .

Na Bzerokiey ulicy pod N r. 117. na pier- 
WBzem piętrze znayduie  się nowe skrzydło do 
sprzedania .

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

Ceny zboża na Pruską miarę i  wagę 
w Poznaniu.

P szen ica  . 
2 y to  . . 
Jęczmień , 
Owies . 1 
Taterka  1 
Groch . 
Ziemiaki , 
Masła garniec 
Słomy kopa a 

1200 ff . .
Siana cetnar a 

11O ff.. .

D nia  8. Lutego  1830. 
Tal, śgr. fen. do Ta).

' —  111 —  —
25 —  —
19 —  ~
16 —  —

18 —  —  

25 —  —

10 —  —

17 —  —

10 — —

fen;fgr.
x5
27
20

17
19
26
13
20

4 15  -

—  33 —  —  —  24  —

D n ia  S ,  Lutego i  8 3 0 . Papiera­
mi

G otow i
zna

po po
O bligi długu państw a i . 1 0 0 | 100*
O bligi bankow e aź do w łącznie

lit. ff . . . . . . . — —
Z achodnio-Pruskie listy zasta­

w ne A . ............................. 101* 1011
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

w ne B ............................... 101 i 101
Listy zastawne W . Xięstwa

Poznański ego. . . . — 1015
W sehodnio-Pruskie . .  . — 102 j-
S z l ą s k ie .................................. 107

Poznań, dnia 9. Lutego 1830.
P a p ie r a m i ,  G o to w iz n ę ,  O d  sta ,

KuU obligćw w, Pożnania 100* 100f 4

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .  
D nia  4, Lutego  I830. 

L ą d e m :  Tal.
Pszenica a
Żyto 1
Jęczmień wielki I  
Jęczmień mały 1 
Owies —
Groch 1

W o d ą :  Tal.
Pszenica (biała) 2 
Zyto
Jęczmień wielki 1 
Jęczm ień mały —
O w i e s  . » . —
Groch . . * —
Kcpa słomy . 7
Cetnar siana . 1

fgr. fen. Tal. Igr; fen.
2 6 i 1 18 9
7 6 1 3 —

'— — — 27 6
— —  • — 2 2  6
26 3 - — 16 3
10 — — —  —

fgr. fen. Tal. fgr. fen;
—  i 1 35 ~

2 6  - — —  —
20 — — —  _

■— —  • — —  —

5 ■ m 5 35 —
10 “  * — 37 6


